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' „Ostatnie wiadomosci.“ 


Er ċ LSID. 
Wychodzi codziennie. 


Praeðplate wynosi: we Lwowie rocznie 18 sł, — półro- 
ct — miesięcznie 


esnie 9 zł, — kwartalnie 4 sł. 50 
1 x. 60 ct. 


u 


IL 


Y © przesyłką pocztową w Państwie Austrjuckiem recznie 
` DL sł. 


kwartalnie 6 sł. 


— półrocznie 12 sł 
miesięcznie 2 mł. 
zrzesyłką pocztową sa granicg: do całych Niemi 
recznie 50 marek, j: 
Francji i Anglii recznie 108 fra:ków, kwartalnie 
franków — do Belgii , Włoch i Śsewajcari rocznie 
fr, kwartalnie 20 r. 

Numier kosztuje 10 c «-vw. 


Manu.ktyptów Kodaukcja nie zwraca. 


Czas odnowić pronumeraig' 


Z nowym kwartałem zapraszamy SZAN. 
©zytelnik'ćw do rychłego odnowienia pre- 
mumeraty celem wczesnego uregulowania 
przesyłki. 


na prowincji z przesyłką pocztową : 
kwartalnie (po koniec września rb.) 6 zł. — et. 
półrocznie (po koniec roku) . 12 , —» 
miesięcznie 0 RIEY= 

we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 
kwartalnie (po konięe wrześniarb.) 4zł.50 ct. 
półrocznie (po koniec roku) I n — a 
miesięcznie . , a Eao 

Przedpłatę «przyjmuje się tylko od 1. i 15. 
każdego miesiąca. 

winne być adresowane 
do „Administracji: Dzie olek." ponieważ Admi 
uistracja nie mogłaby uwzględnić roklamacyj z po- 
wodu przesyłek pod innym adresem. 

Upraszamy szanownych czytelni. 
ków, aby najpóźniej de 4. lipca przy- 
slali prennmaeratę, gdyż w razie cpó- 
źnienia się „Dziennik Poiski* nie 
będzie dłuże? p vsyłany. Administracja 
zań mie będzie mogła wysłać nume- 
rów brakujących, ponieważ nakład 
stosujemy ściśle do liczby prenume- 
ratorów. 


—_— 
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Lwów 3. lipca. 

Między odpowiedziami p. Tiszy i ks. 
Auersperga na interpelacje w sprawie 
wschodniej zachodziła ta ważna różnica, że 
prezydent gabinetu przedlitawskiego nie 
zdobył się na równie stanoweze oświadcze- 
nia, jak węgierski, pod względem stanowi- 
ska, jakieby Austrja zajęła, gdyby wojna 
przybrma ¿harakter zaborczy ze strony Mo- 
skwy. Różnica ta dała zapewne powód do 
owego urzędowego komunikatu, rozesłane- 
go przez wiedeńskie Correspondenz Bureau, 
który powtórzyliśmy wczoraj w rubryce 
Jestto dokument, 
którego stylizacja, jakkolwiek oficjalnie o- 
strożna, nie zostawia przecież wyjątkowo 
nic do życzenia pod względem jasności. 
Oświadczono tam w sposób wcale niedwu- 
znaczny, że Moskwa zobowiązała się nie 
dążyć do niczego więcej, jak tylko do „po- 
lępszenia bytu ehrześcian tureckich*, i że 
gdyby zapominając o tem zobowiązaniu dą- 
żyła” do zmian terytorjalaych na Wscho- 
dzie. Austrja tego nie ścierpi, i W danym 
razie gotową jest nawet chwycić za oręż. 
Tak stanowcze Oświadczenie zamknąć musi 
usta tym wszystkim, którzy przypuszczali, 
że Ausirja gotowąby była w spółco z Mo- 
skwą przystąpić do rozbioru Turcji. Na 
wszelki: wypadek, jak słusznie twierdzi ko- 
respondencja, którą otrzymaliśmy dzisiaj 
z Pesztu (ob. Ost. Wiadom.) wpływ we- 
gierski wziął bezwarunkowo górę w ze- 
wnętrznej polityce austrjackiej, i moglibyśmy 
być zupełnie zadowolonymi, gdyby dwie 
okoliczności nie powstrzymywały nas od 
oddawania się temu uczuciu. Najpierw oba- 
yiamy się, że termin owego stanowczego 


HARRO-HARRING. 


i pamiętniki Jogo o Polsoe 
188-1830.) 
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Tajemnice koszar moskiewskich. — Zewnętrzne urzą: 
dzenie gwardji. — Koszary ułanów w Warszawie. — 
Porządek wewnętrzny. — Stajnie. — Sztab pučko- 
wy. — Odwach główny. 

Odwidzilismy jnż moskiewskie koszary 
„karne“ 1 oglądnęliśwy się w przybytku cier- 
pień i nędzy ludzkiej, lecz nie dotknęliśmy je- 
szcze zamkniętego szczelnie rewiru niezbędnego | 
knata, spelunki niewolnika - gwardzisty, który 
przegramy w ka'ty, sprzedany, zamiesiany, da- 
rowaay lab przemocą wydariy, skazanym został 
na dwudziestoletnią służbę w gwardyjskim pał- 
ka imperatorskiej Mości. Westchnieniem rozpo- 
czyna Harring ten rozdział, odsłaniający misterje 
żywota moskiewskiego sałdata. 

Jakkolwiek na podstawie polskiej konstytu 
cji żaden żołnierz moskiewski przekroczyć nie 
śmiał granic królestwa, mim» to wprowadził 
W. książę Konstanty przed laty piętnastu (li. 
cząc wstecz od przybycia Harringa do Polski) 
silay korpus gwardji moskiewskiej do Warsza- 
wy, poczem na Solca, w nie zbyt wielkiej odle- 

łości od Belwederu, wzniesiono koszary kawa- 
erji, które obcemu przedstawiłyhy były osobli- 
we zjawisko, gdyby mau w ogóle dozwolonem 
było przestąpić ich progi. Ostro tego wzbran'a: 
ły przepisy; wyjątkowo zatem tylko dostać się 
mógł do ich wnętrza „cywilny* — i to zawsze 


m anna 


kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 


We Lwowie Sroda dnia 4. Lipca 1877. 
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i wystąpienia Austrji naznaczony jest na po- 


rę nieco spóźnioną — bo na chwilę, w któ- 
rejby Moskwa pokonała już Turcję w boju 
i miała w niej ubezwładnionego już tylko 
przeciwnika. Powtóre boli nas, że wbrew 
naturalnemu porządkowi rzeczy, stanowczy 
ten zwrot w polityce austrjackiej zaszedł 
bez najmniejszego przyczynienia się ze stro 
ny naszych reprezentantów, których bier- 
ność doprowadziła owszem do tego, że w 


tak blisko nas obehodzącej sprawie żywioł | pewne 
polski żadnej nie odgrywa roli, jak gdyby |f*a“fe. 


między jego interesami a zawikłaniami na 
Wschodzie nie było żadnej łączności. Bądź 
co bądź wszakże radzi jesteśmy, że i bez 
przyczynienia się z naszej strony, rzeczy, 
wzięły ten obrót, i że ofiary materjalne, 
jakie kraj nasz ponosi na korzyść monar- 
chji, nie obrócą się na korzyść głównego 
wroga naszego naro f 

do powstrzymania go w jego zaborczym 
pochodzie. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 
Wiedeń 1. lipca. 


DZIENNIK POL 


w zz z z 


wdopodobnem, by wydział jeszcze przed olro. 
czeniem pokończył swe prace Obrady komia”j: 
ne zdradza'ą na każdym kroku widoczną chęć 
prze”lekania csłej sprawy; i łatwo być może, 
iż dysharmonja oba psktających komitetów u- 
stąpi dojiero pod pogróżką jakiei zręcznie za: 
aranżowanej kryzys gabizetowej. Natomiast kom- 
ferencje z Niemcami mad traktatem handlowym 
mają sie rozpocząć czy najdalej toczyć jaż w tym 
tygodnia, komisarze pruscy przywiezli z sobą 
wowe instrukcja nie w kieruaka jakich ustępstw, 
lecz w nadziei, iż ze strony Austrji zdobędą 
wne dla żądań niemietkich korzystne mody- 


Namiestnik galicyjski hr. Potocki opuścił 
jat Wiedeń otrzymawszy poprzednio wizytę am- 
basadora moskiewskiego p. Nowikowa. Czyno- 
wnik carski, jak wiem z calkiem autentycznego 
źródła, upewniał p. hrabiego. że ajent w man: 
darze jenerajskim niewinny jak uowonarodzone 
dziecię; zaręczał także jak najsolenniej, iż wszy- 
stko co te niegodziwe polskie dzienniki piszą o 
knowaniach moskiewskich w Galicji, to „wsio 


u, ale posłużą raczej |brechnia*, a w końcu zapewnił, iż redaktora 


Gazety Lwowskiej zaproponuje do dekoracji or- 
derem ów. Anny. Nie wiem, czy p. hrabia u- 
wierzyi tym zaręczeniom, ale to wiem, iż am- 
basada moskiewska ma „Wolizejle*, jak była, 
tak jest ciągle hoteiem sprytnych 2jeatów roz- 
syianych po Galicji; zucnwałość tych ajentów 
jest tak wielką, iż nawet tentowano tu w Wie- 


(R. R.) Najlepszym komentarzem do odpo-|du'n jedno ze stowarzyszeń polskich przekaba- 
wiedzi obu prezesów gabinetu, danvch na iater |ció na Moskali, podsuwając mu myśl uczenia się 
pelacje w kwestji wschodniej, jest niezawodnie po moskiewska, aby na tej podstawie wyżsbrsó 


isspirowany artykuł „Augaburgerki,* który roz-|U ambasady m 
wijając program polityczay hr. Andrassyeg" na- |Sprawdziwsż 

i w|wam później obszarnieisze szczegóły o tycł ma- 
ejehinacjach moskiewskich i o ich urzeduikach. 
ajCo do eskortowanego żandarmem jen. Ostan Sa- 
ogłoszo-|ckena to mówiono mi, iż po rozgrzeszenia da- 


sierdziwszy się na okydną gospodarkę paszó 
w prowincjach nadbałkańskich, jaż naprzód da: 


aprobatę ze strony Austxji planom powiększeni 
Rumunji, Czareogóry. a nawet Serbii, 


nej niepodległą, rezerwując okupację Bośnji i|Rem przez 
AE ” a to wrzeko-| wikowa, Uznano tego prześladowanego turystę 
państwowych. |iako „hoffänig“ do recepcji pod kawkami. Być 


Hercogowiny dla Austro- Węgier, 
mo dla zawarowa»ia interesów 


oskiewskiej jadaszową zapomogę. 


dziwszy niektóre jeszcze fakta, podam 


Gazetę Lwowską, i po wizycie p. No- 


Jeżeli tek w istocie mysią na „Ballplatza”, to | może, choć nie ręczę, jak równie nie mogę za- 
misja rumańskiego ministra Kogolniceana do tęczyć za pogłoskę, iż w uznaniu prac galioyj: 
Wiednia, celem uzyskania od tutejszego gabiae- | Skich delegatów zaprojektowano wybicie medalu: 


tu uznania dla proklsmowanej niebodl złości; 
Mołdo-Wo!oszczyzny , znajdzie prawdopodobnie 
wygładzony teren, to kto wia, czy nie mają re-| 
alnej pod tawy, kursujące pogłoski, iź hr. Zi- 
chy w Kons antysopolu ctynił w. wezyrawi e- 
nergiczne przedstawienia z powodu klęsk zad | 
aych Czarmozórze, grożąc ewentnalnem wkro 
czeniem do Bośnji, kto wie, czy nie jest nzasa 
dnionem, ©» pisze Egyetertes, iż Czarnogóra o- 
trzymuje z Dalmacji żywność, broń i ochotni- 
ków. Pominięcie w responsie księcia Auersrerga 
zupełnem milczeniem pytanie, dotyczącego Czar: 
nogóry, jest wiele mówiące, i z tego względu 


l 


symbolem tych prac ma b76 konterfekt żony 
Lotowej obróconej w bałwan soli. Symbol ten 
szczególajej podoba się p. Hónigsmanowi jako 
zaanektowany ze starego zakonu. 

Bawi ta od dwóch dui książę Aleksander 
heski, jenerał kawalerji w armji anstrjackiej, a 


lzarazem jak utrzymują, jeden z mnogich kan- 


dydatów ma niesklejony jeszcze stolec książęcy 
niepodległej Bałgarji. 


Ziemie Polskie. 


Jednym z najwięcej barbarzyńskich i jednym 


debata nad tą odpowiedzią w parlamencie byłaby :z najokratniejszych środków, używanych bez u 
arcypożądaną, lecz do takowej, sąłząc po ami. stanka rok rocznie od lat stu przez Moskwę w 
musza potulnozajęczym deputowanych centrali: ;celu zatarcia nawet śladów, że była kiedyś Pol- 


stów wobec rządu, posiłkowanym dzielnie p“zez ` 
wzorowo lojalna m.lczenie d-legatów galicyjskich, 
wcale nie przyjdzie. Szkoda, że delegacje dc- 
piero z początkiem listopada mają obradować; 
rozprawy tego nojwyższego ciała parlamentar- 
nego wyjaśniłyby może nieco porządnie mglistą 
politykę hr. Andragsyego i jego satelity p. Ti- 
Szy, któremu jedeņ z dzienników angielskich 
dość dwuznacziy powiedział komplement zowiąc 
go początkają”ym Gladstonem. Delegacjom, jak 
upewniają, Ma PE hr. Anudrassy zbiór 
aktów dyplomatycznych, odnoszących się do bie- 
żącej kwestji, a KA d Stosunków Austrji 
z Anglją; nie przesąlw orian, py doku- 
mentów, nie pomylę S'ę. WIer"z ic Fa najbar- 
dziej zajmującą częścią tej ksiegi, będą jej ozer- | 
wone okładki. : 

Elaborat agodowy napotyka już w komisji 
na mnogie tradności; mie zdaje Się więc pra- 


kończenie wojskowego swego mandura, we- 
zwanym zostal Harring dyżarnych ofice- 


zwał został Harripg przez CU 

rów Pat do koszar,  zavroszenie to było mu 
wielce pochlebnem, atoli błądzenie w cywilnej 
odzieży wzdłuż szerokiego rowu niby forteczne: 
go, otaczającego koszary, mniej sprawiało mu 
przyjemności. Zrazu, bez zachodu, zamierzał on 
przekroczyć zaporę rogatki, zamykającej drogą 
do koszar, aliści ołowiane jakieś ułanisko, 0 oło- 
Wiasem obliczu, stanęło nagle przed nim, mru: 
cząc głosem ołowiaaym: 

„Nie lza!“ 

Mimo, iż autor wymienił nazwisko rotmi- 
strza, ua którego przybył wezwanie, ołowiany 
sałdat nie ruszył z miejsca, powtarzając niby 
automat z głaza monotonne swe: 

„Nie lza !* 

Zniecierpliwiony adept Marsa wymienił o- 
budwu oficerów dyżurnych, i to nic nie pomo: 
gło; szyldwach zna zaledwie nazwisko dyżurne- 
nego rotmistrza, i nie troszczy się wcale o mia- 
na dyżarnych szefów szwadronów. 

Mażyk wskazał ociężale Harringowi wzdłaż 
szosy ; tem Za8 mRlemając, iż w tym kierunka 


znajduje się wchód wygodniejszy, postąpił aż ku | wał 


brzegom Wisły, zwrócił się na lewo, i po kil- 
kuset krokach Stanął ponownie przed ołowianym 
muażykiem, który zagrzmiał stereotypowem : 

„Nie lza!“ 

Aator odrecytowawszy zaów swą lekcję i 
nazwiska cficerów, czekał na przepustkę — atoli 
sałdat mie ruszywszy kroku ziewnął i powtórzył 
nadobna swe: 

„Nie lza!* 

„Grom by was zatrząsł z waszem: nie lza*, 
zaklął autor rozmyślając nad tem, co czynić 
Rogatka, przy której stał właśnie, dotykała 
głównej ulicy Solca, nieznanej mu natenczas za- 
pełnie. Biedne, odarte lepianki smatne nań wy- 
warły wrażenie; zebrawszy sią jednak na odwa: 


ska na ziemi, jest wyplenianie ziem polskich za 
pomocą najrozmaitszych Środków , a między in- | 


nemi za pomocą brania rekruta do wojska. Re- 
krut z gubernij polskich bierze się zwykle w da- 
leko silaiejszej proporcji, aniżeli z gubernij mo- 
akiewskich ; rekrut polski wysyłany bywa na 
Wołgę. na Sybir, lub Kaukaz i do Azji, aby 
tam zginął lub zafarbował pierwiastkiem sło- 
wiańskim turańską Moskwę miejscową; a jeśli 
wróci setny lub dziesiąty, to już z pewnością nie 
nałoży siermięgi chłopa naszego, nie zapaści 
włosów długich — bo mu to wzbroniono, bo za 
to biją, a jeszcze gorzej biją, gdy nie zgadza 
sią ożenić z dziewką prawosławną. Ile przez 
brankę wojskową ubyło i dotąd rocznie ubywa 
ziemiom polskim pierwiastku polskiego ? — zo- 
stawiamy rozwiązanie tej kwestji więcej czasu 
I materjałów po tema mającym, ograniczamy się 
tylko na podniesienia ponownem szatańskiego 


m w 
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a spieszymy to tem bardziej uczy- 
nić ze względu na wydane przez Moskwę roz- 
porządzenia, tycząca się biiskiego „opołezenja* 
NA raszenia). 

l oniżej zamieszczamy dosłowny wyjątek z 
instrukcji rządowej, tvczący się stana zdrowia 
ludzi, mających być skoafiskowanymi do opoł- 
czenja. Wyjątek ten zrobiliśmy według orygi- 
analnego tekstu „Prawitielstwieanawo Wiestni- 
„ka (Gońca urzędowego). Przekona się z tej in- 
jstrukcji każdy, że takich każe brać Moskwa, 
jakich sama nawet — a tem bardziej inne pań- 
stwo — nigdy do wojska nie brała. Każe za- 
bierać kaleki, byle zdolnych do jakiej takiej po- 
sługi wojskowej lub wydania potomstwa. Sto- 
jwem, chce ogołocić kraj znpełnie z sił męskich 
jtak, aby Anstrja naprzykład, wkroczywszy w 
j zabor moskiewski. nie zaslszła ani jednego mło- 
|dzieńca czy to mężczyzny zdolnego do podjęcia 
pałki, a nietylko karabina. 


Sławna ta instrukcja tek opiewa co do ka. 
lectw i chorób, pomimo których należy brać do 
wojska: 

$ 5. Przeznaczenie zaciężnych do oddzia- 
łów pospolitego ruszenia, dozwala się Z następa- 
jąwemi walami cie egnemi i chorobami: 

a) Nisprawidłowy rozwój czasz<i, sz czegól- 
nie zaś jej części czołowej i tylnej, przeszkadza- 
jący noszeniu kaska lub kołpaka. 

b) Chroniczna wysypka na głowie, bez oznak 
charłactwa. 

c) Slepota na jadao oko, przy normaluym 
stanie wzreku drugiego oka. 

d) Skręcanie powiek aamvch względem sie- 
bie, lub z gałką oczną w jeduem oku. 

e) Przewłoka |fistuła) łzowa i niewielki 
złotok. 

f) Brak jednego ucha. 

g) Głuchota na jedno acho z jakichkolwiek 
przyczyn. przy dobrym słuchu na drugie ucho. 

h) Warga zajęcza nie pociągająca za sobą 
rozdwojenia podniebien'a 

i) Przetok ślinowy. 

k) Ubytek jakiejkolwiek liczby zębów, bez 
widocznego zepsucia odżywiania. 

1) Nie wielka, łatwewsa walna i wstrzymy wa- 
na bandażem przepuklina (ruptara). 

ł) Niezna”zne skrzywienie i ukrócenie ręki 
lewej, jak rówsisż blizny i guzowate nabrzmie- 
nia ns kościach przedramienia na tej lub dru- 
giei ręce po jej złamaniu, nie przeszkadzejące 
włedania bronią (lub kijem, mogłaby dodać ia- 
strakcjs). 

m) Stwardnienie i niezupełna władność wiel- 
kich stawów, jeżeli one nie przeszkadzają wła- 
daniu bronią, chodzeniu i jeździe kosnej. 

na) Br:k jeduego z palców u rąk, z wy- 
jątkiem wielkich, i wskazującego u ręki prawej. 

o) Brak jedaego lub dwóch palców u nóg, 
z wyjątkiem wielkiego, jeśli om nie przeszkadza 
chodzeniu i jeździe konnej. 

p) Ubytek stawów ostatnich, wykrzywienie, 
nieprawidłowe położenie palców u rąk i nóg, 
narośle ma nich i inre podobae wady nie utru- 
dnisjące władania bronią, chodzenia lub jazdy 
konnej. 

Uwaga. Zaciężny, u którego znalezione 
będą przy rewizji dwie lub kilka wad z liczby 
wyszczególnionych w $. 5 tym, z decyzji urzędu 
może byó zupełnie awolniony od słażby, z po- 
wodu zbiegu odkrytych u niego braków. 

$. 6. Przy wyznaczania zaciężuych do od- 
działów posnolitego raszenia, zwraca się szcze- 
|gólaą uwagę na to: a) ażeby do pułków jazdy 
nie byli przeznaczeni ludzie z przepublinami, 
rozszerzeniem żył jądrowych i kanału nasienne- 
go, z opuchnięciami, wysypkami, ranami, lub lek- 
ko odnąwisjącemi się bliznami na miejscach sie- 
dzeniowych i wewnętrznych powierzchniach bio- 
(der, jak również z pograbieniem i skrzywieniem 


o 


tego Środka, 


— ZZ ZH 


Listy s pieniądami mają być przesyłane framso do Admi- 
i eklamacy 


I: TIP. © 


tą I ogłoszenia przyjmują ws Lwowie: Biuro 
Administracji „Dzien Polskiego" przy placu Hali- 
skim i Ajszcjć W. Piątkowskiego plsc Katedralny; 
we Wiedniu, Hamburgu, Fzenkfarcie p. M., w Berlinie, 
Lipsku, Basyiei (Swwajcarja) i Wrociawie pp. Haasen- 
steig 8 Vogler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Kotter ` 
i Spł.; w Founaniu Kazimierz Nsumann Biuro anonsówj 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg: Poiszonieru 
88, Ogłoszenia prsyjmuje Agencja p. Adama Oar- 
refour de la Croix-Rouge, 2 Parit. w Krakowie księc 
garnia Adolfa Dygasińskiego. 


łossenia przyjmują się sa opłatą 6 centów od miejsca 
E objętośei jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


nistracji miennika Polskiego", — Lduty r jne 
nie opieczętowane nie podlegają opłacie. 
e ZKZ" | 


kolan, i z drugiemi wadami, utrudniasjącemi ja- 
zdę konną; b) do drużyn pieszych — iżby nie 
wchodzili ladzie, mający wady na kończynach 
dolnych, wysz':zególnione w puakt. m. o. p. $.5, 
jeśli te wady przeszkadzsją chodzeniu, i c) do 
oddziałów marynarki, iżby przeznaczono zacię- 
żnyckh, podług wyboru lekarzy i urzędników 
przyjmujących rekratów z ramienia wydziażu 
marynarki. 

Po przeczytaniu tej instrukcji, każdy się 
zapyta, któż zostanie w kraju? — Same dzieci, 
starce i kobiety, a zatem tak dobrze jak nic. 
Kraj z sił ogołocony i wyludniony, a ua miejsce 
uprowadzonych do tej nowej niewoli babilońskiej 
car naszle kacapów z nad Wołgi. Piękna za- 
miana! Wspomnieliśmy o niewoli — bo podobny 
zaciąg nie jest zaciągiem rekruta, lecz formaln 
uprowadzeniem ludu w niewolę. Jak niegdyś Na- 
buchod”nozor żydów wybrał co do nogi w aie: 
wolę babilońską, tak obecnie Moskwa z nami 
postępuje. 

Leżało zawsze w systemie rządu moskiew- 
skiego lud poiski gnać na Wschód a turański ną 
Zachód — lecz do takiej finezji nawet sam car 
Mikołaj nigdy nie był doszedł. W roku 1855 
zalał wprawdzie Pelskę opołczeniem kacapskim, 
lecz opołczenia z ludu polskiego i ruskiego nie 
robił A jeśli weźmiemy naa uwagę, że w ślad 
za Moskwą idzie zepsucie z zarazą, to dopiero 
pojmiemy całą doniosłość polityki carskiej. 

W jednem z pism moskiewskich znajdujemy 
ciekawą wiadomość. Oto pomienione pismo dono- 
si, że tak w wileńskiej gubernii jak w ogóle na 
Litwie bardzo często wykrywają Osoby zajmujące 
się kształceniem dzieci i utrzymywaniem szkół 
bez odpowiedniego pozwolenia władzy. I tak we 
wsiach łuczajskiej gminy w wilejskim powiecie 
z pozwolenia starosty (sołtysa) gmiay zakładano 
szkoły i nie zamykano ick mimo upominania się 
o to miejscowego rządowego naaczyciela. Ró- 
wnież w mieście Dawie w trockim powiecie sta- 
rosta gminy pozwolił Ra Założenie szkoły, w 
której uczących się chłopców było przeszło 50. 
Nauczycielowi za naukę każda chata dawała ży- 
ta po 3 garace. Dla zapobieżenia, mówi pismo, 
z którego czerpiemy powyższą wiademość, takim 
nieprawnym i szkodliwym dla uarodowej (czytaj: 
moskiewskiej) w tym kraju oświaty ERA 
przedsięwzięte zostały odpowiednie dla ukarania 
wianych środki. 

Te „nieprawne i szkodliwe dla narodowej o- 
światy działania." to uczemio dzieci polskich w 
polskim języku. Rodzice nie posyłają ich do szkół 
tak zwanych ludowych, bo tam nauka wykłada 
się w moskiewskim dachu i języka, ratując więc 
dzieci swe od zdziczenia i ogłupienia, nie szczę- 
dzą , jak na biednych włościau, wielkich ofiar, 
byle je tylko od systemu ogfupiającego i wyga- 
radawiającego ozhronió, i dla tego zakładają 
Szkoły potajemne. Czyż szkoły te to mie istne 
katakumby polskie, do których schodzą się wszy- 
scy maluczcy, aby uczyć się mowy i w mowie 
rodzianej? A za rzecz tak naturalną ten rząd, 
który rzekomo walczy za Słowian, karze tycho- 
kropnych zbrodniarzy , wysyłając ich do Moskwy 
i obdzierając pod tytułem kontrybucji z ostatnie- 
go grosza! Jakie to piękne. ojcowskie rządy 
moskiewskie, gdzie samo pragnienie i łaknienie 
rodzimego światła jest przestępstwem i zbrodnią. 
Coś podobnego może się tylko praktykować w 
Moskwie — przepraszamy, na hańbę ludzkości 
prąktykuje się i w inaych państwach, w których 
grasuje choroba tak zwana — dur kaltur- 
aiczy. 

Zasługuje przytem na uwagę, że sołtysi 
własną powsgą a wbrew woli i nakazom rządo- 
pm, . pozwalają na zakładanie szkółek uczoi- 
Wych. 
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Nie lza !- zamykając srbą drogę do koszar. | szary zamykały ku południowi i północy cztery nad szwadronem zać czuwał junkier lub podofi- 


sca, Stor d 4 
, ru 
dalszych losów, 
akoniec zjawił 
akit 
rok iydowska : „Handele — handele. 
Mam bow ag ana Cidzie pan stol je. 

n , ce* — 

Harring wybuchając; atoli Wnet postanowił m 
żyć żydka za swego dragomana 1 opowiedział 
ma rzecz Całą. 

„Nie lza!“ zaprotestował uparcie mużyk, 
usłyszawszy o stałym zamiarze autora dostania 
się do koszar, żydek zaś wyłożył zniecierpliwio- 
memu poecie, iż udaó mię winien do głównego 
odwacha w przeciwległym kącie czworoboku, 
gdzie dopiero dodanym ma zostanie Żołnierz, 
który go przez straże przeprowadzi. Rada była 
dobrą. żydek zaś pospieszył krok w krok za 
Harringiem, budując na jego wspaniałomyślność. 
Na odwachu zastał autor junkra, z którym roz- 
mówić się zdołał z kiepska po francusku, a k 
ry kolegą w „cywilnej” odzieży chętnie eflaro- 
yat się przeprowadzić przez rogatki. } 
Ztad przekonājesz się czytelnika, jak 
wiernie i szczelnie dochowywano tajemnic pał- 
kowych* — pisze Harring — „sądzę więc, iż 
oddam ci prawdziwa przysługę, odsłaniając ci 
misterje koszar Bp. Wanów gwardji. Wyobraź 
sobie rów czworoboczny jako ramy obrazu, tem 
więcej zajmującego, ile że RA tem miejsca 29. 
listopada 1830 r. odbył się napad ze strony pod. 
chorążych piechoty. Czytałem o nim wiele w 
azetach. Przedstaw sobie ośm dłagich budyn- 
zę wysokości piętra, Z grubych tarcic 
nych i regularnie otoczonych „topslami; usta- 
wiono je w takim porządku, iż jeden z nich 
dzieli dziedziniec wewnętrzny na dwie części, 
wygodne w obszerne place ówiczeń wojskowych. 


błysnął oczyma i za- 


tó- | obuwie. 


się kuchnia, kancelarja i magazyn mandurów. 


z dyżurną izbą oficerską; podobuież wachmistrz 
szwadronu ciaskRą miał izdebkę. 
pierwszego szwadronu, takzwanego „przyboczne- 
go", obszerniejszym był od innych, w nim bo- 
wiem przesiadywał rotmistrz dyżarny wraz ze 
słażbowym porucznikiem szwadronu. Zresz 
wszystkie koszary i stajnie nie różniły się sk 
siebie. W każdej sali mieściła slę „„rota* z 
ludzi, zajmających samowtór barłogi na źela- 
znych kobylicach. Pod każdym tapczanem stały, 
dwie czarne skrzynie mundurowe. Między czter- 
ma słapami, podpierającymi powałę błyszczały | 
w równej linji podwójne piramidy z broni uło- 
żone. Czapkę umieszczano na wierzchu, pod 
nią ładownice na rzemienia, zawieszoną na man- 
telzaku. pod tem szabla, obok zaś całej armat 
ry piętrzy się lanca; n stóp piramidy ukł å, u- 
Wewnętrzne obadwa boki IR idy 
m pa ae binki flankierów i miedziane kociołki 
poowe. WA potężne piece fajaasowe niemniej 
j Ne a J 
słażą do ozdoby „Sali, nie zdołają jednak ogrzać 
e) zimą 1 spędzić ze ścianloda. Okna nie wiel- 
18 OBAdZONE gą wysoko, jak w lazarecie, Wack- 
mistrzowi tylko dozwolono mieó własay stół i 
krzesełko. U drzwi zamieszczono drewnianą 
konewkę z wodą i blaszaną czarką do powsze- 
chnego użytku. 
W ten sporób każda „rota* oddzielnie od 
dragiej była urządzoną. Zołnierze żyli samopas 
nie troszcząc się zgoła o roty sąsiednie, jak po- 


i 


| 
ł 
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pobielo |jedyńcze szwadrony nie troszczyły się zgoła o 


cały. 
Stajnie i koszary utrzymywano schludnie i 
w porządku. Konie stały po dwa, słapkami od- 


pałk 


dzielose od siebie. 


| rze, 


pod osobistą odpowiedzialmością tego, który go|gę cywilną, usiłował przesunąć się obok auto- 
przez rząd przeprowadzał szyldwachów. Przy-|matu z karabinem w ręku, gdy tenże z groźną 
bywszy do Warszawy, czekaó zniewolony na'miną zawołał gromko; 


Roty koni oddzielone są pe- 
Ka wschodowi spostrzegamy koszary 2 i 3, w|wną przestrzenią, utworzona w skutek rozma- 
ośrodka koszary 1go szwadronu, ku zachodowijitych drzwi poboczaych. W każdej rocie pełni- 
mieścił się szwadron czwarty; wszystkie te ko-lło codziennie służbę czteru żołnierzy bez broni, 


por; autor nie ruszył się z miej- |bndynki stajenne. Każdy szwadron rozporzą- cer w pełaym rynsztuaku, którema na trzy kro- 
i szyldwach oczekiwał nieruchomie |dzał czterma salami, ma których końcu mieściła ki od stajea oddalić się mie wolno. Podobną 


służbę dyżurną znachodzimy i w koszarach, tak, 


się jakiś żydek; wskazując Do dwa sal wiódł portal o ciasnej przedsionce, iż codziennie zajmuje ona ośmia jaakrów pułko - 


wych itd., jeśli nieznośne to próżnowąnie na- 


Pokój dyżurny zwane byó może „zajęciem.“ 


| 


Zupełnie odrębny czworobok, również oto- 
czony rogatkami i szyldwachami, tworzył sztab 
puikowy ; istne to małe miasteczko; czego ży- 
sj niż sil prócz przysmaczków, dosta. 
ANOTTM wszystko tam bywało spo- 

„W rozmaitych, miłych dla oka domkach 
pracają tam stolarza, kowale, stelmachy, śluza- 

rusSznikarze ; znajdziesz także chirurgów i 
aptekarzy, gdyż nie zbywa tam nawet na tym- 
czasowym lazarecie dla ludzi i koni; jakże skwa- 
pliwie ucieka się doń nie jeden chory, by anai- 
knąć nędzy ajazdowskiej! Lekarz pałkowy od- 
widza codziennie tem szpitalik, niebezpiecznie 
tylko chorych odsyłają do głównego lazareta 
na Ujazdowie. 

Wewnątrz placu, atworzonego przez te bu- 
dymki 1 mieszkania urzędników wojskowych, 
wznosi ię dwapiętrowy arsenał, w którym prze- 
chowywano skarby pułkowe: dwadzieścia i czte- 
ry trąbek srebrnych z ozaaką św. Geaorgja, o- 
zdobne sztandary, mundury odświętne, broń re- 
zerwową, amnanicję itp. 

Wszystkie, zwyż wymienione budynki, stoją 
na wzniesienia, którego pochyłośó tworzy māra- 
wę, zamienioną od frontu w małe ogródki. Obok 
sztabu, przy szosie znajdujemy odwach główny 
pułkowy, w którym jaskier-zastępca uczy się 
komendy ; nie rzadkością to bowiem, jeśli jedne- 
go dnia od świtu do apelu, po trzydzieście razy 
woła : „do broni!“ zwłaszcza w gorące drie- le- 
tnie, gdy zztabowcy wylatują rojami. (D. c. n) 
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Pisma wiedeńskie, przychylne Moskalom, 
ogłaszają w ostatnich aamerach telegramy Swo- 
ich specjalaych korespondentów, według których 
Moskale mieli się posanąć aż do Tirnowy. Całe 
to doniesienie jest nieprawdziwe. Tirnowa leży 
o 10 mil od Sistowy, a podnóża Bałkanów. Za: 
nim Moskwa tam dojdzie, dużo jeszcze czasu R- 
płynie, a jeżeli jaki patrol kozacki zaawaaturo- 
wał się w tamte strony, to z pewnością nie o- 
mieszka wróció co prądzej do Sistowy. Drobne 
oddziały tureckie, rozsypane po Bałgarji, cofają 
się tymczasem bądź do Tirnowy, bądź do Sofji, 
ponieważ osobny korpas będzie taa utworzony 
w cela bronienia wąwozów bałkańskich 

Abdul Kerim nie dał jeszcze znaka ŻYCIA 
i armja jego operacyjna znajduje się ciągle mię- 
dzy twierdzami, a tylko mniejsze jej kolumny 
ścierają się a Moskwą pod Bielą. Jeżeli Abdul 
Kerim przyjmie bitwę i zostanie nobity, Moskwa 
pędzie miała otwartą drogę w Bałkany; Jeżeli 
on Moskwę pobije, Moskwa będzie zgubiona ; 
a jeżeli bitwy całkiem nie przyjmie, bo przecie 
i to być moża, w takim razie Mostale będą ma 
sjeli stanąć frontem do twierdz i czekać ma 
więcej sił, aby częśó ich wysłać przeciw Ru- 
szczukowi i Szumli, a x dragą cześ'ią maszaro: 
wać na S fję. Wtedy na prawom skrzydle mu: 
sieliby mieć nsjmniej 250000 ladzi. Z tych 


Przegląd polityczny. 


— W obecnej chwili w Londynie dwa fak- 
ta głównie zajmują opinję publiczną, a miamowi- 
cie sprawa pułkownika Wellesley i dodatkowy 
kredyt, którego gabinet nie zrzekł się bynaj- 
mniej. Dziennik Daiży News zawiera artykuł „Ra- 
desłany,* z podpisem Veritas, w którym bliżej 
opisane są przygody angielskiego reprezentanta 
wojskowego w moskiewskiej głównej kwaterze. 
Rzecz miała się tak: Carowi przedstawiono ra- 
port tej treści, że pułkownik Wellesley miał 
zwyczaj odzywania się zbyt ostro i niewłaściwie 
nietylko o Moskalach, ale nawet i o pojedyn- 
czych moskiewskich oficerach, z którymi był na 
przyjacielskiej stopie. Car kazał powiedzieć lor- 
dowi Loftas (posłowi angielskiemu w Petersbur- 

), żo wobec takich okoliczności nie może puł- 

ownika zaprosió, by jako gość towarzyszył ma 
do Kiszeniewa; że wszakże jeżeli jaki inny ofi- 
cer angielski będzie uwierzytelniony na miejsce 
pnikownika jako attaché wojskowy, to om, Car, 
poczyta soaie za wielką przyjemność okazania 
ma wszelkiej gościnności. Gdy pułkownik Wel 
lesley przybył do głównej kwatery w. ks. Mi- 
kołaja w Rumunji i przedstawił się ma, książę 
oświadczył że zmaszony jest powiedzieć mu,iż nie 
jest rad z widzenia go, i że po tem co się wy- 
darzyło w Petersburgu, on i Bztab jego nie mo 
że pozostawać z nim na takiej stopie, jak z in- 
nymi wojennymi attachés. Wyjaśnienie to jest 
nieco powikłane. Pułkownik Wellesley przybył 
do Plojeszti, jako reprezentant Angliji i co wobec 
samej jego osoby dałoby się usprawiediiwió, to 
wobec misji. jaką pełni, jest aktem, którema 
brak zwykłej, międzynarodowej kurtoazji. 

Go do żądania nadzwyczajnego kredyta 
przez gabinet angielski, Morning Post robi na 
stępujące uwagi: „Spodziewać się należy, że 
środek ten. niezbędny dla postawienia na nale- 
żytej stopie morskich i lądowych sił Anglji, 
przyjdzie do skatka. Jeżeli sprawdzą się prze- 

iednie moskiewskich proroków i wojennych 
krytyków, to będziemy musieli widzieć Turków 
pokonanych i interesą nasze zagrożone, lub teź 
być świadkami nagłego zawarcia pokoju, przy 
którego układania i nasz głos powinienbyć wy- 
słachany, W pierwszym razie aby bronić na- 
szych iateresów , w dragim aby nakazać posza- 
nowanie dla naszego głosu, powinniśmy bez- 
zwłocznie zapobiedz wielkiemu brakowi gotowo- 
ści; zaniedbanie się tak samo byłoby naganne n 
w Aaglo-Saksonach, jak i w Turkach. Npodzie- 
wamy się zatem, że nie tracąc CZąSu, wszelkie 
potrzebne środki przedsięwzięte zostaną dla za- 
bezpieczenia pańztwa od szkody ? Nie ulega zre- 
sztą wątpliwości, że jeszcze przed zamknięciem 
sesji parlament zajmie się tą sprawą. Moskalo 
file twierdzą, że dwumiljonowy kredyt nie Za- 
wiera nie bardzo zastraszającego dla carstwa; 
ale zapominają o tem, że i podczas wojny z 
Abisynją na początku więcej nie żądano, później 
jednak kredyt wzrósł do dziesięciu miljonów. 

— Parlament turecki zamknięty został, 
wbrew zwyczajom europejskim, mie okrzyki: m 
na cześó sałtana, ale życzeniem, by Allach ze- 
slal zwycięstwo. W każdym razie depatowani 
tarecoy mogą powrócić do swych domów z prze- 
świadczeniem , że sprostali swema zadaniu i że 
sam parlamentaryzm mógłby uratować Turcję, 
gdyby Ałahowi podobało się wysłachać zanie- 
sionych do niego próśb i sprawió to, by parla. 
meat ten i dalej mógł zbierać się i obradować. 

— Urzędowy dziennik francuski ma w tych 

' dmiach znowa ogłosió dłagi spis zmian między 
prefektami. Wiele kreatur terszniejszego gabine- 
tu już się zażyło; wypada więc zastąpić je in 
nemi. Wynika z tego, że i najbratalniejsze Rā- 
wet środki nie wystarczają na spaczenie opinji 
pablicznej. Zdaje sią, że coś podobnego błyska 
i w mózgu marszałka, który często widuja się 
z Dafaure'm i energicznie sprzeciwił się żąda- 
niu Foartou, Braneta i Parisa, by wybory do 
rad jeneralnych zostały odroczone. Wybory do 
izby mają się odbyć w pierwszej połowie wrze- 
śnia. 

Thiers przygotował manifest zajmujący czte- 
ry wielkie stronnice in quarto i zawierający ca- 
ły program. Wystąpi on ze swą kandydaturą 
w pięódziesięcia okręgach, Gambetta również 
zamierza stanąć do wyborów tam, gdzie będzie 
przeważać kandydat rządowy. i 

Rząd bawi się w demonstracje. Minister 

handlu zwołał właśnie komisję wystawy ma po- 
siedzenie , wyraźnie dla uspokojenia nietylko sta- 

nu bandlowego i przemysłowego w kraja, ale i 

cy. Nie bardzo to oddziała na rezaliat 

wyborów. Co zań de zagranicy, to zauważyć na- 
, że ks. Bismark powracając de Kissingen 
zajedzie do Ems , obawia się bowiem, by prze- 
bywający tam poseł francuski Goataut- Biron nie 
na cesarza w ducha przychylnym gabi- 
netowi Broglie. 


a 100.000 maszerowałoby w głąb Bułgarji. Bli- 
ska przyszłość okaże, która z tych kombinacyj 
okaże się prawdziwą. , ) 

Zagadkowe zachowanie się Sulejmana paszy, 
nie zostało do tej chwili wytłumaczone. Nie ro- 
zamieją go sami Czarnogórcy, 0 czem moćna Się 
przekonać z następującego ich telegras: 

„Cetymja 2. lipca. Pra 
recka obózaje koło Podgoricy. TAAN i 
księcia jest w Bielabudina. Pociągi i bagaże 
tureckie odprowadzono do Marici. Czarnogórcy 
część połączonych tureckich kor- 
e z Albanji do Konstantynopola. 

iar uderzenia na Czarnogórę 


Głtówas kwatera 


Z tego, ża Czarnogórcy sami sądzą, iż część 
wojsk tureckich odpłynie z Albanji do Stambuła. 
i ztamtąd uda się na iamy teatr wojny, okazuje 
sią że nie przegrana, «le jakieś inne względy 
skłoniły Sslejmana do wycofania się z Czarno- 
góry. Co do nas, jesteśmy zawsze zdania, że 
dyplomacji, a głównie Austrji powiodło się 
wstrzymać Tarcję od zniszczenia pobitego księ- 
cis, który nawzajem maiat poczynić jakieś zo- 
bowiązania 


Proklamacja cara do Bułgarów. — 

Przed kilku dniami podaliśmy w skrócenia 
proklamację cara do Bułgarów. Dziś ważny ten 
dokument podajemy w całej osnowie: 

„Bułgarowie! Wojska moje przekroczyły Du- 
naj i wstępują na waszą ziemię, na której już 
nie raz walczyły za polepszenie losu chrześciań - 
skich mieszkańców półwyspu Bałkańsk ego. Wier- 
ni dawnym historycznym tradycjom czerpiąc co- 
raz nową siłę z śisłego stuletniego związka z 
(prawosławnym ladem Rossji, przedkowie moi 
wpływem swym i z kolei orężem, ub*zpieczyli 
los Serbów i Rumunów, powołując ich do nowe- 
go politycznego bytu. Czas i okoliczności nie 
zmieniły sympatji Rossji dlaswych w+półwyzna- 
wców na Wschodzie. Zawsze ona żywi tę Samą 
miłość i troskliwcść dla wszystkich członków 
wielkiej chrześciańskiej rodziny na półwyspie 
Bałkańskim. Poruczyłem armji dowodzoaej przez 
brata mego W. ks. Mikołaja, zabezpieczyć uspio- 
ne prawa waszej narodowości, będące niezmien- 
nym waruakiem spokojnego i reguiaruego roz- 
woja całego waszego obywatelskiego bytu. Nie 
aabyliście tych praw siłą zbrojnego oporu, lecz 
kosztem wiekowych cierpień , kosztem krwi mę- 
czeńskiej, jaką wy i przodkowie wasi od wieków 
skrapialiście ziemię waszej ojczyzny. 

Mieszkańcy bałgarakiego kraju! Celem Ros- 
sji jest budować, a nia bnrzyó. Powołaną ona 
jest wyrokami Opatrzności, połączyć w pokoju i 
pojednać wszystkie szczepy i wszystkie wyzna- 
nia w tych częściach Bułgarji, gdzie żyją mie- 
szkańcy rozmaitego pochodzenia i rvzmaitej 
wiary. Oręż rossyjski będzie na przyszłuść bro- 
nił każdego chrześcianina przeciw wszelkiema 
gwałtowi. Zadne naraszenie jego osoby lab mie- 
nia, zkądkolwiekby pochodziło, nie pozostanie 
bez kary. Każdą zbrodnię spotka kara. Zycie, 
wolność, honor i własność każdego chrześciani- 
ma używaó będą rówaej opieki, do jakiegokol- 
wiek zresztą należy wyznania. Nie zemsta po- 
wodowaó będzie czynami naszemi, lecz miarą 
będzie tylko czacie Ścisłej słuszności, jak i sil- 
na wola wprowadzenia porządka i prawa, w miej- 
sce bezłada i samowoli. 

I do was muzałmanie Bałgaji, zwracam 
zbawienaą przestrogą. Przykro mi wskrzeszać 
pamięć zbrodni i gwałtów, jakich się niektórzy 
z was przeciw bezbronaym chrześcianom dopu- 
ścili. Okropności tych nie można zapomnieć, lecz 
władza rossyjska nia będzie czynić odpowie 
dzialnymi wszystkich z3% zbrodnie jedaostek, Re- 

lsrna i bezstronna sprawiedliwość tylko zbro 
daiarzy dotknie, co pozostali bezkarni, chociaż 
nazwiska ich znane były wa*zema rządowi. U- 
znajcia dziś sprawiedliwość B924, Jaka na was 
spadła. Ukorzcie się przed jeJ wolą. Poddajcie 
sią uprawniowym wymaganiom wiadz, które 
wszędzie tam ustanowicna będą, gdzie sig woj- 
ska moje avażą. Bądźcie spokojny A! Age, 
mi społeczeństwa, które gotowem ješt ZApewa o 
wam wszystkie dobrodziejstwa bytu. Wasze mie 
mie, wasz honor, wasze rodziny badą dla mas 
świętemi. i 

Chrześciaaie  Bułgarji! Doży 
tuych dni. Wybiła wreszcie godzina W 
dzenia z pod mazułm'ńskiego panowania Sam0' 
woli. Dajrie świata przykład chrześciańskiej mi- 
łości. Puśćcie wasze dawne wewnętrzne zatargi 
w zapomnienie. Szanajcia sumiennie słuszne pra- 
wa każdej narodowości i połączeie się jako wsyól- 
wyznawcy w uczuciach zgody miłości braterskiej, 
które jedynie tworzą Silnie podstawy trwałego 
gmachu. Zszeregujcie Się Ściśle koło chorąg wl 
rossyjskiej, której zwycięstwa tak często po za 
Danaj i Bałkany rozbrzmiewały. 

W miarę jak wojska rossyjskie wewnątrz 
kraju posawaó się będą, zastąpiona będą wła- 
dze tureckie przez regularną organizację. Mie- 
szkańcy urodzeni w krzja zostaną niebawem po- 
wołani do czynnego udziału w niej pod zwierz- 
chnym kierankiem, a nowo utworzone legje bał- 
garskie posłażą za rdzeń do miejscowej siły 
zbrojnej, której przeznaczeniem jest utrzymać 
porządek i bezpieczeństwo. Głorliwość, z jaką 
ojczyźnie waszej uczciwie słażyć będziecie i bez- | 
stronność , jakiej w pełnieniu wielkiega tego o- 


U 


Wojna. 


Rzecz szczególna, ża chociaż Meskale prze- 
szli Dunaj i asadowili się pod Sistową, do tej 
chwili główna ich kwatera nie doniosła nio ta 
kiego, coby mogło świadczyć o ich zwycięykiem 
posuwania się w głąb Butgarji. Wprawdzie car 
telegrafował wczoraj, „że wszystko dobrze,* że 
„burza zerwała ma 26 pontonów* i że mieszkań- 
cy Mistowy przyjmowali go „kwiatami“ -— ale 
tego rodzaju dosiesienia nikogo mie zadowolą 
Przedewszystkiem uderza, że główna kwatera 
moskiewska ani słowem nie wspomina o usiło. 
wamom przeprawianiu się pod Nikopoli. Tym- 
czasem dziś nie ulega jaź wątpliwości, że Mo- 
skwa chciała storsować przejście pod Nikopoli, 
i że w miejsca tem została odparta z ogromne: 
mi stratami. Potwierdza to miedwuznacznie te- 
legram następujący: „Stambał dnia 1. lipca. Pod 
Nikopolis zatonęło 10 statków moskiewskich wraz 
z snajdującem się na nich wojskiem, Usiłowane 
przeprawy powyżej Ruszczuka i koło Maratina 
nie powiodły się.* 

Na każdym statku było od 250 — 300 lu- 
dzi; jeżeli więc takich statków utonęło dziesięć. 
to Moskwa straciła kilka tysięcy ladzi tylko w 
tem go» sposób. A ile ich padło od kal ture- 


liście pamię 
a wyśwobo- 


Przeprawa pod Nikopoli zrobiła więc fiasco, 
do którego car nie chce się przyznać. Co do 
sił, zgromadzonych pod Sistową, te zostały jaż 
poturbowane w okolicy Biela, o czem doniósł 
wczoraj telegram stambulski; główna kwatera 
moskiewska milczy jedaak i o tem zajściu, co! 
jest dostatecznym dowodem, że Turcy wczoraj 

skłamali, 


nie 


150000 mogłoby mtatąó w obserwacji twierdz, ! 


wie ca'a armja ta 


DZIENNIK "POLSKI 


bowiązka dacie dowód, będą wobec świata świa: 
dectwem , że godni jesteście losa , jaki wam Ros- 


f ] przypisując sobie wygranę, bo 


cy nie zmyślali 
naczej nie czytalibyśmy następnie takiego tele- 


sja od lat tyla i kosztem tak wielkick ofiar przy: | grama moskiewskiego : 


gotowała. Słuchajcie władz rossyjskich, spełniaj- 


cie wiernie ich rozporządzenia; w tem leży wa- |nem, kazał L 


sza siła i wasze zbawienie. 

Z pokorą proszę Boga, aby nam dał zwy- 
cięstwo nad nieprzyjaciółmi chrześciaństwa i 
aby błogosławieństwo jego czawało nad naszą 
sprawiedliwą sprawa“. 


Europejski teatr wojny. 


Stambuł 22. czerwca, 

Militarae położenie Turcji znacznie się po- 
prawiło. W Czarnogórze wojska padyszacha od- 
niosły niesłychane po dziś dzień zwycięstwa, a 
maleńka armja Maktara paszy daje się dobrze 
we znaki Moskwie w maiej Azji. 

Dnis 16. bm. przybyły tą posiłkowe wojska 
egipskie w sile 7 000 Ìadzi; odeszły oue de Warny. 
Cały korpus egipski bedzie liczył razem 20.000, 
mianowicie: 5000 przysłanych w roka ubiegłym 
podczas wojny z >erbią; 7.000 które teraz przy- 
były, i 8—10.000, które wkrótce są spodziewane. 
Sya wicekróla będzie niemi dowodził. Egiņeja- 
nie są znakomicie azbrojini i biją się nadzwy- 
czaj walecznie. ) 

Wczoraj wieczór minister wejny wysłał Ea 
Dunaj kilka łodzi torpedowych, które mają 
przeszkadzać Moskwie podczas przeprawy przez 


anaj. 

, Tak zwani Zaibek, wojska posiłkowe z wi- 
|lajeta smyraeńskiego, którzy o pół mili ztąd 
(aczyli się władać bronią w ebozie Djiudjerii, 
odeszli nareszcie do Azji, ku wielkiej radości 
wszystkich kobiet na Perze zamieszkałych. Dzicy 
ci synowie Azji napadali bowiem każdą kobietę 
chodzącą bez zasłony, COo dawało powód do li 
cznych skarg i awantar. 


Azjatycki teatr wojny. 


|. Zle z Moskwą w Azji. Widać to nawet z 
ich własnych telegramów. Widocznie ks. Michał 
plącze się w swych telegramach tak samo, jak 
Tergakassow, Melikow i Hejman w swych sko- 
kach po teatrze wojny. I tak źle i tak nie do- 
brze, a zatem nie ma co robić, więc rejterada — 
l trzebą mareszcie się Przyznać do rejterady, cO 
gorszem jest o1 samej Tejterady! 

_ Dość, zestawiwszy urzędowe telegramy ks. 
Michała z pod Karsu, spojrzeć na mapę by się 
o tem przekonać. Książę donosi w następującym 
porządką: 

Macza 23. CZETWca, „Dnia 21. stoczył 
Torgukassow bitwę W wąwozach pod Delibabą. 
Bitwa krwawa — Tergukassow pozwolił Tur- 
kom swoich pochować." 

nW Bajazecie jenerał.major Kałobałaj od- 
parł gęste Humy Turków i Kurdów.“ 

O wysłaniu Hejmana z pod Karsu pod Ze- 
win dnia tego anı słowa. 

„Macza 27. czerwca. 
Karsu trwa wciąż. * 

„Ogłobżio pod Batam atakował Turków pod 
Cichledzire. Walczono Zacięcie , aleśmy Turków 
z pozycji wybili (wyliczsjąc straty, jak na wy- 
liczanie meskiewskie bardzo znaczne, telegram 
wspomina o porucznika Liedochowskim, zapewne 
z Wołynia, który padi trpem). Na dragi dzień 
Tarcy wściekle uderzyli BA mas pod Nemeka 
(w okolicach Batam), ale także odparci.“ 

„Zadnych wiadomości 0 kclumnie jenerata 
Heymana,* . 

„Ustępując siłom przewaźnym , nasi wyszli 
z Bajazetu ku Erzerum się EKlerując, poczem d. 
25. czerwca jenera? Kałabnłaj Chan odpariszy 
pod Karabułachem nieprzyjaciela, napierającego 
silnie, zrejterował się do OTsowej, gdzie ocze- 
kaje na posiłki wysłane ku niemu z Erywanu, 
Akstafy i Aleksaadropola'" 

O Tergukasowie w tym telegramie ani sło- 
wa! Jakby go nigdy nie było! 

, „Macza 26. czerwca (powtórny telegram 
dnia tegoż). Dnia 25. czerwca jeneral Lorris- | 
Melików z jenerałem Hiejmanem atakowali 0-' 
szańcowany obóz Izmaiła paszy (?); zapewne biąd; 
bo albo sam Muktar, lub jego szef sztabu, Fej- 
zy pasza, dowodził pod Zewinem; a może zre- 
sztą Z Konstantynopola jaki Izmael nadleciał). 
Bój trwał od 2.giej popołudniu do ciemaej nocy. 
KE ehr nieprzyjaciela z jego przodowych 
pozycj! : 

Biorąc wszystko na Uwagę rzecz tak się 
przedstawia: 

. _Turoy czekając na posiłki, usadowili się 
silnie Po wąwozach pod Delibabą (lewe skrzy- 
dło) i Zawinem (centr) lekkiemi oddziałami z 
Olti obserwując na lewo przez Ardanacz, Batum 
i Ardaban, gdy tymczasem Moskwa: na pra- 
wem starain się zbliżyć ka Batum, w centrze 
oblegała Kars (wysławszy obserwację ku Zewi 
nowi), 8 Tergukasów na lewem , spokojny o swój 
w Bajazydzie ogon, parł z wyższego rozkazu 
na prawe skrzydło Mauktara, chcąc tym sposo- 
bem ZWTÓCIĆ na ten paakt oczy tureckie, by nie 
myślały 0 odsieczy Karsowi. i 

; Nie stało się wedłag woli, Muktar zamiast 
dać się Zastraszyć marszem Tergakasowa ma 
Erzeram, kazał go pobić i 21. Tergukasów zo- 
stał pobity. Sam książę Michał nie wspomina 
wcale, by w skutek tej bitwy choóby krok ma- 
przód Tergakasów stąpił ; chwali się tylko, że; 
pozwolił trapów pogrzebać, ale Turcy z POWRO- | 
ścią 0 to go nie prosili, bo Tergukasów uciekał: 
jak widać z doniesień o następnej bitwie pod 
Topra-Kale, Topra-Kale , czyli Alaszkiert, bli- 
żej granie moskiewskich anizeli Delbaba. Ter- 
gakasów więc pobity, musiał się cofnąć tem 
spleszniej, że Tarcy w Bajazecie gotowi mu byli 
odwiót zamknąć z tyłu. 

l Dla ratowania więc Tergukasowa z opałów 
zie było innej rady, jak wysłać z pod Karsu 
naprzód Hejmaną a psiem samema Hejmanowi 
na pomoc jeszcze pama Lorrisa in propria per: 
sona, by całemi siłami uderzyli na centr Mu 
ktara I tym sposobem bijąc centr, zagrozili tu- 
reckiemu prawemuą skrzydłu, Co ścigał Tergu- 
kasowa — co też książę Michał uczynił, wska- 
tek czego, dnia 25. przyszło do bitwy pod Ze- 
winem. 

k Rezaltat wiadomy choóby z skromnej rela- 
cji moskiewskiej, „Wyparliśmy z przedowych po- 
zycyj” powiada ks. Michał. „Z przodowych pc- 
zycyj” to jakby tylko „iańcuch tyralierów zma 
siliśmy od odwrotu*. O zdobycia cszańcewanego 
oboza Maktara i mowy nie ma w telegramie 
księcia Michała! Bo być mie mogło, to wido- 
cznie frazes ; „wyparliśmy z przodowych pozy- 
cyj", mażył tylko do zamaskownaia porażki. Tar- 


„Bombardowanie 


„Petersberg 2. lipca, Po bitwie pod Zewi- 
orris-Melików kolamnie Hiejmana 
obsadzić Milledaz, ażeby prze, 
szkodzić Maktarowi przyjść w po- 
moc Karsowi, a ulżyć Tergukazowi (a za- 
tem ciężko Tergakasowi. Przyp. 
wadzącema żywność do Alaszkiert (zkąd pro- 
wadzącema ? chyba zbierającema Żywność, 
bo zająwszy Bajazet Turcy odcięli Tergakasowi 
podwody. Przyp. Dz. P.)* 

Milledaz leży między Zewinem 
a Karsem; jasno tedy, że po bitwie pod Ze- 
winem, Lorris masiał się cofaąć, nie mówiąc 


jaż nic o obawie Moskwy. ażeby Maktar nie 


dał odsieczy Karsowi. Musi być źle z Moskwą; 
gdy do podobnej przyszło obawy. 

A najgorzej z Tergakasowym. Chyba przez 
Kagyzmaa na północ się wyśliźnie, bo inaczej 
nie ajdzle niewoli. Oba wyloty w dolinie w 
której się znajduje, są w ręka Turków; od za- 
chodu wąwozy Dalibaby, od wschoda, Bajazet. 
Dla tego to Moskwa pedzi aż o 20 mil z Ale- 
ksandropola, aby coute que conte Bajazet ode 
brać. Wszystko zeleży od szparkości działań 
prawego tureckiego skrzydła; gdy skrzydło to 
prąc silnie nia da czasu Tergakasowi rzucić się 
na Kegizmas, Tergukasów z braku powietrza 
m się w dolinie pomiędzy górami bsz wyj: 
cia. 

Z Konstantynopola donoszą o nowem po 
myślnem działania Turków pod Batam. Daia 
1. bm przyszło tam w okolicach Ozardslar do 
nowej bitwy, w której Moskwa 2000 ludzi 
straciła. 

A wyparowali też Turcy Moskwę z pod 
Ardanacza, zkąd Komarów musiał do Ardahana 
uciekaó. Operacje w kieraaka Ardahana mają 
aa cela przerwać komunikację między Moskwą 
= Batam i Ardahanem, a Muktar pod Kar- 
sem. 

y Położenie więc Moskwy w Azji następu- 
jące : 

Od Batum odsunięci zostali więcej jak na 
2 mile; 

pod Karsem obawa aby Maktar go nie de- 
blokował ; 

, Tergukasowi grozi zapełne rozbicie, jeśli 
nie niewola. 


Erzerum 18, czerwca. 


Jestem w możności udzielenia niektórych 
szczegółów o sytnacji cernowanego obecnie przez 
Moskalów Karsa. Władze tureckie ciągle zajęte 
są robotami obronnemi. Praca ta trwa juz oa 
marca ; dzień i noc wzmacniają się dawniejsze 
fortyfikacje, sypią wały, kopią rowy, brastwery 
i w d. W kwietniu przybyio do Karsu pięciu 
angielskich inżynierów dla obejrzenia twierdzy. 
Za ich poradą wzniesiono dwa mowe forty; ciż 
sami inżynierowie zwróciii uwagę na to, że fort 
Inglis jest dla Karsa niebezpiecznym, gdyż w 
razie, gdyby został zdobyty przez Moskali, to 
ci ze wszelką łstwoŚścią będą mogli z niego o- 
strzeliwać inne fortyfikacje. Po zarządzeniu nie 
zbędnych zmian, inżynierow.e wyjechali do Ar- 
dahanu. 

_ Jak tylko Moskale ukażą się w którejkol- 
wiek stronie , natychmiast ściągają się tam woj 
ska tureckiego garnizona, tak, że w ianych 
panktach pozostają tylko artylerzyści. Wszelka 
dyslokacja odbywa się w nocy. W twierdzy znaj 
duje się wiele potężnych dział jeszcze w zmie 
sprowadzonych; niektóre są tak ciężkie, że do 


lich przewoza musiano używać po 20 do 40 par 


wołów. 

Większa część załogi Składa się z redyfow; 
nizamów znajdaje się w Karsie zaledwie 10.000; 
razem z kawalerją 1 wojskami niereguiaraem 
załoga liczy 20.000 ladzi. Regularne wojsko chę: 
tnie występaje do boju; redyfy murzek-ją po ci- 
cha na dowódców, od dziesięciu miesięcy bowiem 
ani oni ami ich oficerowie nie otrzymali żołda. 
Urzędnicy, lekarze i oficerowie wyżsi pobierają 
płacę w pieniądzach papierowych, tylko telegra- 
fisci i niektórzy lekarze płaceni są złotem. 

Oficerów teorytycznie wykształconych jest 
nie wielu. Wyjątek stanowią dowódcy oddzielnych 
fortów, którzy wszyscy prawie kształcili się w 
artyleryjskiej szkole w %arsylji, Lekarze są gra- 
cy, Ormianie i kiika Francazów. W sztabie ta: 
reckim są tego przekonacia, że Moskale, po 
mimo bombardowania Karsa, pierwej będą się 
starać opanować Erzerum, nim na serjo zabiorą 
się do Karsa. 4 ; 

Niedawno jeden oddział wojsk tureckich wy. 
padłszy z twierdzy, pochwycił 12 mostiewskich 
markietanów i tyleż torgonów ; te ostatnie Fe- 
rik podarował żołnierzom, którzy brali udział 
w wycieczce, Jeńców oma], że Judzość nie uka- 
mienowała. „4 

Wiele nadziei pokładają Turcy w górskiej 
kawalerji, złożonej z czerkieskica emigrantów. 


Petersburg 25. czerwca, 


Od trzech dni opowiadano sobie w Peters- 
burga na ucho, że Bajazed został wzięty przez 
Turków. Ogół oczekiwał z gorączkowym niepo- 
kojem potwierdzenia lub zaprzeczenia tej wia* 
domości. Po dwudniowem milczeniu zawiadomił 
kareszcie rząd tutejsze redakcje, ze „Bajazed 
Został cernowany przez przemzgające siły iure- 
ckie.* Juz z takiej osnowy telegramu można się 
było przekunać, Że w Bajazsdzie st:ło się cuś 
niepoiayślnego dla Moszali. Dzis zrana „Między: 
narodọwa żjentura telegraficzna* domiosia ze 
Staabułu, że Bajuzed upadź, Okoliczność, że te 
legram powyższy przeszedł cenzurę, wskazuje, 
że Bajazsd musiał w Izeczy samej wpaść w rę- 
ce Kwdów. Co do Kurdów, ci z kuńcem mzja 
wpadli na terytorjum perskie, a gdy Persywie 
wysłali przeciw nim 15 bataljonów piechoty, 
2000 konnicy i 12 dział, Kurdowie nie namyśla- 
jąc xię diugo, zaatakowali Persów, a pobiwszy ich 
na głowę, zabrali wiele broni, umunieji + owych 12 
dział, 'Vak wzmocnieni, Kurdowie wyruszyli na 
Bajazed, położony tylko o kilka mil od gzenicy 
Perskiej, a otoczywszy cytadelę, zmasili załogę 
moskiewską do kapitulacji. W Bajazedz.e dowo- 
dził moskiewski puikwnik Kowalewskij. 


Austrja i Węgry. 


. Wiedeń 2. lipca. W izbie posłów toczyły 
sią dziś rozprawy nad wnioskiem Kowalskiego 
i Janowskiego , o nrządzenie kiikuklasowej szko- 
ły ludowej z wykładowym językiem ruskim we 


Lwowie. Komisja zaproponowała rezalację, wzy- ' 
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wającą rząd, aby się starał o zaprowadzenie jg- 
zyka ruskiego jako wykładowego w jednej kilka- 
klasowej, pablicznej szkole ludowej we Lwowie 
Izba po burliwych rożprawach 84 głosami prze- 
ciw 36 przyjęła tę rezolucję. Dr. Czerkawski 
przemawiał przeciw wnioskowi, z powodu, iż zé 
proponowana rezolucja gwałci prawa sejmu ilw. 
wskiej gminy. Kowalski przemawiał za wnic 


Dz, P.) pro“; skiem. 


Kronika. 


Lwów d. 3. lipca 

Reuegat. Czytamy w Gaz. Narod. „Od dłut. 
szego już czasu zwracamy uwagę na atambulskie ko- 
reapondencje Gaz. Lwow., i długi czas mieliśmy dla 
ich autora tylko zimne uczucie pogardy. Wobec kilku 
ostatnich jednak oszczerstw milczeć niepodobna. Ko. 
respondent lubi się zatrudniać legionem polskim i nie 
szczędzi złów , aby nie tylko ten legjon zohydzłć i 
podać w pośmiewisko, ale nie opuszcza żadnej sposo- 
bności, aby wydrwiwać emigrację , wszelkie uczucia 
patrjotyczne i cały naród. Nawet najbardziej nieprzy- 
chylne nam dzienniki niemieckie wyrażają wię o le- 
gjonie z uznaniem i pewną sympatją, chwaląc ludzi 
stojących na jego csele, a tylko jeden korespondent 
Gaz. Lwow. wyraża się o nim z takiem zawsze szy- 
derstwem i nienawiścią, że pod tym względem mógł- 
by chyba rywalizować s najbardziej wrogiemi nam 
dziennikami moskiewskiemi, — Dowiadujemy się, że 
autorem tych orespondencyj jest R. Barwiński, 
znany towarzysz Sadyka paszy (Czajkowskiego), a 
zarazem przyjaciel polityczny (!) tego spodlonego 
renegata. Od takiego człowieka wszystkiego spo- 
dziewać wię można, i zaiste nie jemu się my też 
dziwimy. Boli nas tylko, śe tak dob tnie tenden- 
cyjne, tak potwarcze korespondencje znajdają u nas 
wiarę w kraju, rumienimy się za tych, którzy je 
czytają bez oburzenia i dziwimy się tym, którzy 
je tak lekkomyślnie jak dajmy na w Gaz, Tor. 
powtarzają.“ 

W zakładzie głuehoniemych (uica 
Łyczakowaka nr. 35) odbędzie się w sobotę dnia 7. 
lipca b. r. o godz. 10ej rano popis uczniów i uczen= 
nie, na który dyrekcja zakładu szanowną publiczność 
najuprzejmiej zaprasza, 

Mianowamia. Naczelny dyrektor poczt Za- 
mianował asystentami pocztowymi praktykantów po- 
cztowych Teodora Mokrzyckiego, Szczęsnego Kę- 
dzierskiego i Andrzeja Klimkiewicza, tudzież ekspe- 
dytorów pocztowych Błażeja Dobrowolskiego i Ed. 
munda Rapfa, a mianowicie pierwszego w Szczako- 
wej, drugiego w Złoczowie, trzeciego we Liwowie, 
czwartego w Podwołoczyskach, a ostatniego w Tar- 
nowie, i przeniósł asystenta pocztowego Bronisława 
Sławińskiego z Szczakowy do Lwowa, a praktykan- 
ta pocztowego Wilhelma Fingera z Krakowa do Tar- 
nowa. 

Epidemja. Od dłuższego już czasu panuje 
epidemicznie tyfaz we Lwowie, szczególniej zaś aro- 
sy się w dzielnicy lazej. Co roku zarządza magi- 
strat desinfekcję wychodków w kamienicach--byłoby 
przeto na czasie, aby i tego roku a to jak najry- 
chlej desinfekcję zarządził i energicznie przepro- 
wadził. 

JRewizje. Dnia 3. b. m. o godzinie 6. rano 
cdbyła policja rewizje w tutejszem gr. kat. semina- 
rjam u 18 słachaczów teclogji za śladami propagan- 
dy socjalistycznej. Zabrano parę broszur i uochę 
koresponaencyj. 

O ciekawem zdarzeniu dcnoszą ze Zło- 
czowa do Gaz. Lwow. W maju br. przybył do £o- 
patyna niejaki Jan Steindl, objeżdżający prowincję a 
wystawą stereoskopów czyli tzw. panoramą. Steindi 
miał przy sobie 6letnią dziewczynkę, którą wziął był 
na wychowanie. Dsiewczyna ta biegała często do są- 
siedniego domu i bawiła się tam z zydowskiemi dzie- 
ómi, a przy tej sposobności spostrzedz mieli żydzi 
łopatyńucy, że wyshowanka Steindla nie tylko umie 
mówić żargonem niemieęcko- żydowskim, ale nadto re- 
cytuje z pamięci modlitewkę dziecinną w języku he- 
brajskim, tzw. „Bruche moudiani.* Wieść ta rozeszła 
się między żydami w całej okolicy i poczęto podej- 
rzywać Bteindla, że wykradł to dzieeko jakiejś ro- 
dzinie żydowskiej, a przypuszczenie to tak fanatycz= 
nie poruszyło wielu izraelitów, że gdy Nteindł prze- 
niósł się w czerwcu do Oleska, uczyniono tam dnia 
1l czerwca gwałtowny napad na jego mieszkanie i 
przemocą porwano dziewczynę. Steindl weswał pomo- 
cy władz, i za wyrokiem sądowym zostało mn dzie- 
cię napowrót oddanem. Tak stały rzeczy, gdy dnia 
28 czerwca zgłosił się w starostwie złoczowskiem 
żyd Daniel Katz z Uhnowa z doniesieniem, że w r. 
1875 podczas pożaru, który mu zniszczył dom pod 
jego nieobecność, znikła w bardzo zagadkowy sposób 
jego Sletnia córka Himda, a mianowicie zginęła bez 
wieści od boku matki, która ją uprowadziła z gore- 
jącego domu w miejsce bezpieczne, i że obecnie to 
zaginione dziecię znajduje się  Steindla w Sassowie. 
Na wezwanie Katza wysłano do Saszowa urzęduika, 
a równocześnie udał się tam także sam Katz ze swym 
ojcem. Gdy mu pokazano wychowankę Stejndlą, Katz 
rzuciwszy na n'ą spojrzenie, padł zemdlony od wzra- 
szenia na ziemię i musiano go ocncić do życia. Fo- 
dobieństwo wychowanki Steindla do opłazauej już 
córki miało być tak wielkie, że ojciec nie mógł się 
oprzeć gwałtownemu wrateniu. Tymczasem Steindl 
wykazał metryką i innemi papierami, %8 wychowan- 
ka jego nazywa się Anna i nie jest córką Katza, 
ale niejakiej Kopeckiej z Gródka. Aż do wyjaśnienia 
zagadkowej sprawy zostawiono dziecie u Steindla, 
który jednak czuł wę tak zagrożonym przez ludność 
żydowską, że prsenosząc się za Sassowa do Złoczo- 
wa, prosił, aby jego wychowaukę oddano pod opiekę 
tandarmorji, Jakoż żandarmi cdxieżli dziewczynkę 
do Złoczowa, gdzie na prośbę Steindla umieśc'ł ją 
tymczasem u siebie żonaty wachmistrz tamtejszego 
posterunku żandarmakiego. Tymczasem starosta zio- 
czewski usiłował wszelkiemi sposobami wyjaśnić tę 
tajemniczą sprawę. Sprowadzono do Złoczowa Obie 
rzekoma matki dziewczynki, żydówkę Katzowę z Uh- 
nowa i Kopeckę z Gródka. W obecności starosty wpu- 
»zc2uno najpierw żydówkę do mieszkania wachmistrza. 
Katzowa ujrzawszy dziewczynke rzuciła aię ku niej 
i chciała ją ucałować, widząc to jednak wychowanka 
Steina odskoczyła z największym wstrętem i krzy- 
kiem, poczęła płakać gwałtownie i uczwyciła się o- 
burącz prawie konwulsyjnie wachmistrza, prosząc go, 
aby ją ratował od żydów, którzy ją choą zabić. 
Trwoga i rozpacz dziecka była tak wielią, że z o- 
bawy o jego zdrowie, kazano wyjść Katzowej. Po 
chwili sprowadzono Kopeckę, do której dziecko pod- 
biegło bardzo chętnie, nazywając ją „mamą.* Po ta- 
kich spostrzeżeniach zostawiono dziewczynę U jej o 
piezuna Steindla, ale nie zdołano dotąd uśmierzyć 
podejrzeń ludności żydowskiej, utóra otaczała podczań 
tych zajść ogromnym tłamem pomieszkanie wach- 
miatrza. 

Stam powietrza. Dzić 3. lipca + 270 R. 
Dzień bardzo gorący. 


Kraków 1. lipca. Już to przyznać należy, 
ze miasteczko nasze umie być niekiedy dosyć cieka- 
wem. Dziś rano z rozpoczynającym się nowym mie- 
aiącem zrobiłem sobie listę ezer wcową naszych mniej 
lub więcej senzacyjnych wypadeczków, spisując je 
naturalnie pêle mêle bes względu na chronologję. 
Lista złożyła sie dość długa: sprawa wianków; re: 
wolucja w towarzystwie muzycznem, które nareszcie 
w oktawę ów. Jans zdecydowało się przejść Dunaj 
pod Brailą. chciałem powiedzieć na Wisłę pod Zwie- 
rzyńcem; bytność wielkiego kniazia, który w hotelu 
Wiktorja kupił sobie egzempiarz Djabła, a egzem- 
plarza Czasu kupić nie chciał, jakby zamierzał przes 
to dzć do zrozumienia, że tego pisma Moskale kupo 
wać sobie nie potrzebują; powtórny proces Kosche- 
sowej, której sąd w skutek reknrsu opuścił roz kary, 
za to, że przez rok dłużej siedziała w więzieniu 
śledcz a czekając na powtórne rozstrzygnięcie swej 
sprawy; wywiezienie niebezpiecznego socjaliaty, który 
bydąć jednocześnie poetą i honorowym pisarzem 
gminnym w sąsiedniej wiosce, nie mógł naturalnie nie 
być osobą grożącą wielce całcści dnalistycznej monar 
chji; premia w olejnodrukach ofiarowana przez Czas 
swoim prenumeratorom baz żądania od nich legity- 
macji, że są prenumeratorami; pożyczki przyjaciel- 
skie ofiarowane na 46 od sta przem pana ...ickiego, 
"który jednakże nie jest Ickiem ; strike sędziów przy- 
sięgłych; tyfas w więzieniu, apela ja przeciw choro- 
bie zaraźliwej do prezydenta, ponieważ tenże jest 
doktorem prawa; komisja wykrywająca, że budynki 
więzienne są niepotrzebne, albowiem więźniów na 
spoşåb krakowski bądź co bądź pomieścić można, 
chociaż miejsca na nich nie ma; pobyt Spery lwow- 
skiej; występy Rychtera, Rapackiego i panny De- 
rydĘ; zasngażowanie baronowej Lüle i odkrycie 
wielkiego talentu w pannie Osaki; nowe arcydzieło 
Matejki, jak niektórzy znawcy Śmią twierdzić nie- 
zbyt arcydzielne; egzemina publiczne w szkołach; 
popis muzykalny uczennic p. Salemońskiej; drugi jnż 
w czasie obecnej wojny dodatek nadzwyczajny do 
Czasu mie zawierający żadnej nowej wiadomości itd. 
itd, — oto jest nasza litanja czerwcowa, 

, Gdyby mi kio zagwarantował chociaż połowę 
„tej obfitości materiałn na każdy miesiąc, koinpeto 
wałbym najochotniej o posadę stałego kronikarza, 
że jednak nikt dotychczas takiej gwarancji przyjąć 
nie chciał, nie pozostaje mi przeto nie innego, jak 
zaregestrowawszy wszystkie powyższe fakta, przej- 
rzeć rękopisii, dla przekenania się czy mimowolnie 
jakiego opuszczenia nie popełniłem, 

Otóż masz! pokaznje się, żem zapomniał o naj- 
skandaliczniejszym sxandalu, chciałem powiedzieć 0 
najartystyczniejszym fakcie ze sfory wykwintnego 
artyzmu. 

Wiadomo, że w Krakowie, jak w każdem mie- 
ście enropejskiem, są rozmaite teaira. Tylko małe 
mieściny mają po jednym teatrze i na tem koniec. 
My zatem mamy teatr zimowy, teatr letni itp. Otóż 
w jednym z tych teatrów, nie powiem czy w zimo- 
wym czy w letnim, dość że leżącym przy Szczepań- 
skim placu, danem było w tych czasach przedstawie- 
~ nie amatorskie. Sztnkę wybrano wcale nie łatwą, bo 
„Romea i Julję* Szekspira. Siły amatorów do przed- 
stawienia oryginału w całości nie wystarczały, do 
niektórych ról wcale nie było osób, inne zaś osoby 
nie odpowiadały do nakreślonych przez antora cha: 
rskterów, więc trzeba było zmodyfikować ich role. 
Tak naprzykład zamiast mamki Julji wprowadśorą 
została wnuczka tejże Julji Ta zamiana spra- 
wiała rajwiększy efekt; z jednej strony Romeo skła- 
dał swej nbóstwianej najczulsza wyznania, z drugiej 
wnuczka Go chwila tytałowała ją „babcią.* Zamiast 
franciazk:ńsk'ej celi braciszka Lorenzo, dla braku 
odpowiedniej dekoracji, wprowadzono salon recepcyjny 
jakiegoś banku, a dyrekcja tegos banku (osoba na- 
tarslnie płci żeńskie.) wystepowała w roli dncho. 
wnego pośrednika romansu, lecz że osobom płci żeń. 
skiej nie słaży prawo udzi'lania sakramentów, więc 
nie mogła sakr mentalnie połązyć z s0bą Kochan- 
ków. Rola Tybalta, krewnego Julji, gorssącego wię 
jej stosunkami z Romeem, rozdzielorą została pome; 
dzy dwćch amatorów, za to Romeo nie miał żadnego 
Mercntia, któryby go mógł w walce zastąpić, więć 
sostał sam przez dubeltowego Tybalta obity, a że 
Tybalt bzł podwójny i nie można go było zabić je: 
dnem poknięciem, więc go pozostawił przy życiu, a 
sam... sam wziął na siebie opnszezoną w tej prze- 
róbce rolą Benvolia swego przyjaciela i zaczął wla- 
anouatnie opowiadać lndkowi krakowskiemu, chcia- 
łem powiedzieć werońskiemn, jaka go spotkała ka 
tastrofa. s 

Po opowiadaniu Bsnvulia, Szekspir. jak wiadomo, 
wprowadza na scenę księcia Werony Eskalusa, który 
wydaje wyrok potępienia na Romea. Tntejszym prze- 
kształcicielom tragedji nie wydało się to stosownem. 
Zamiast księcia Eskalusa wprowadzili chór podżyłych 
dewotek, które się oburzają i wydają wyrok naj 
sroższego potępienia ma podwójnego Tybalta, że się 
targnąć poważył na Świętą oscba młodzieńczego Ro- 
mea, który gdyby sie był ożenił z Julją albo jeżeli 
wię z nią kiedy ożeni, może zostać gałonkiem rodzi- 
ny tegoż podwójnego Tybalta. Chór dewotek twier. 
dzi, że takiemn członkowi rodziny tn spe należy 
przyznawać prawa familijne anticipando i odpowie 
dnio do tych praw go szanować. 

Mimo takiego wyroku nie Tybalt, choć skazany, 
ale Romeo postanowił nciec z Werony a Julia po- 
stanowiła umrzeć. Udali wią zatem oboje do celi 
brata Lorenza, czyli do salon pewnej dyrokcji, A ta 
tak rzecz urządziła, że bez pomocy uxypiającego 
nektaru, oboje kochankowie mciekli do Mantny. 

Po tyln zmianach w treści sztuki katastrofa ró 
wnież musisła być zmieniona, Brat Marek nie opó 
śnia sią z listem, jak u Szekspira, ale przybywa na 
czat, aby zawiadomić Romea, że Julja nie jest tak 
bogata, jak mn się zdawało, co usłyszawszy Romeo 
dostaje spazmów, wśród których kończy życie, a Jn. 
lja ujrzawszy jego zwłiki, nalewa wody do szklanki, 
wsypuje do niej miałkiego cukru, wypija i przysięga 
że nosić będzie po nim przez rok i sześć niedsiel 
grubą żałobę. 

Głyby który z naszych domorosłych Offsnba- 
chów dorobić zechciał do tego libretta muzykę, zare: 
czam mu, że stworzyłby sztukę, która, przynajmniej 
n nas, zrobiłaby furore. Rzczególniej dyrekcja banku 
w roli szekspirowskiego franciszkanina byłaby nie- 
ocenioną, 

Być może, że mnie kto posądzi, iż w tem po- 
dania strawestowznaj treści szekspirowskiej tragedji 
jest aluzja do jakiego niedawno zaszłego w Krako- 
wie faktu. Oświadczam rtenowczo, Że tak nie jest, 
Powiadają, że w każdej bajce jest połowa prawdy, 
ja daję słowo, że to nie jest bajką, a z tego o:zy- 
wisty wniosek wynika, żs w tem ani połowy ani 
nawet źdźbła przwdy być nie może. 

Zresztą jeśli mi kto nie wierzy, niech się za- 
pyta osób, które w tem przedstawieniu amatorskiem 
występowały w rcli księcia FEakalnsa. Juściż głyby 
coś podobnego zaszło na prawdę, to czoby pobożne 
gorszyłyby się postępowaniem Romea, a tylko w ko- 
medji, tylko na deskach improwizowanej sceny gor- 
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uzyć mie mogą postępkiem Tybalta, Zresztą wolno ty, przeto zarząd kolei wystąpił z odpow iedniencałej tej dyskusji orjentalnej w parlamencie tu. 
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każdemu mieć o tem swoje zdanie, ja wypowiadam 
swoje jako servus Dei simplex. 

Zioczów 1. lipca. Do Gaz. Narod, przesła 
no ztąd korespondencję mającą na celt przedstawić 
niedawno otworzone tu kasyno mieszczańskie jako 
jakieś towarzystwo polityczne, którego przewodni- 
kiem jest czasopismo Słowo. Wydział kasyna widzi 
się zmuszonym oświadczyć pnblicznie, iż rzeczone 
posądzenie jest pezpodstawne. Walne zgromadzenie, 
którego przebieg korespondent zawziął się złośliwie 
opisywać, pozostało tylko konsekwentnem co do da- 
wniejszych nchwał swoich, które obok innych dzien- 
ników poleciły prenumerować także jedno czasopismo 
polityczne ruskie. Gdyby korespondeut uzurpujący 
sobie dzisiaj prawo reprezentowania opinji publicznej 
i stania na straży godności narodowej, brał był u- 
dział w poprzedniej działalności Towarzystwa kasy- 
nowego, byłby mógł wtenczas podnieść swój głos 
przeciw zgubnym wedłng jego zdania dążnościom 
Towarzystwa. Teraz zaś podkopywać je intrygami 
itp. to bardzo nieszlachetnie. Kasyno nie jest ża- 
dnym kinbem politycznym, lecz ogniskiem wspólnej 
zabawy i rozrywki bez względu na wyznanie reli- 
gijne i narodowe. Zresztą w jaki sposób Towarzy- 
stwo kasynowe mające 4 dzienniki polskie, 1 nie- 
miecki i 1 ruski, może nazywać się naroiowem w 
duchu Słowa , to chyba we fantazji czyjejś urość 
może. Jesteśmy przekonani, iż złośliwem występy- 
waniem przeciw Towarzystwn mieszczańskiemn, na- 
padaniem na pojedyńcze osobistości i odróżnianiem 
izraelitów od reszty mieszczaństwa nikt się sprawie 
nie przysługuje, 

(TA) Przemyśl 28 czerwca. W tym roku 
nie obfitnje miasto nasze jak dawniej w zabawy le- 
tnie, bo prócz jednej wycłeczki do lasku „Na Ba- 
dach* zwanego, którą urządzili wojskowi, nie bylo 
więcej zabaw podobnych, gdyż wycieczka „Gwiazdy* 
na dzień 24, bm, zapowiedziana ntonęła w ulewnym 
deszesn, który gospodarze radośnie powitali, jako 
zwiastuna pomyślnych zbiorów. Dopiero na 1. lipca 
przygotowuje Towarzystwo pań dobroczynności zaba” 
wę Indow4, połączoną z loterją fantową, na cel bu. 
dowy domy ochronki, a ze względn na cel, życzymy 
temu przedsiębiorstwu najlepssego powodzenia. 

Liczba nowych budowli w tym roku w stosnnkn 
do lat poprzednich również znacznie się zmniejszyła, 
w skutek czego też materjal i robotnik o połowę tań: 
szy jak dawniej, a rada miejska bardzo korzystną o" 
brała chwilę do bndowy jednego skrzydła gmachu 
szpitala powszechnego i odnowienie starego ratusza, 
w którym przedtem mieścił się sąd, celem pomieszcze- 
nia w nim magistratu, Lecz czy zrestaurowanie da- 
wniejszego ratnsza pod względem praktycznym i fl- 
nansowym okaże się korzystniejstem , aniżeli zwale- 
nie tej starej rudery i postawienie nowego gmachu 
w odpowiedniejszem miejscu, przyszłość dopiero oka- 
że. W tym względzie bowiem toczyła się od dłnższe- 
go czasu zacięta walka w radzie miejskiej, jedni bo- 
wiem chcieli zwalić stary i zrujnowany gmach i na- 
tomiast postawić nowy w innem miejscu, drudzy sań 
byli za zróstaurowaniem starego gmachu , ci zwycie- 
yli i gmach restauruje się. — Na prowincji nie ba- 
wią aię, nie bndują, stagnacja w handlu i przemyśle, 
brak zarobku w kiasie robotniczej, podatki coraz trn- 
dniej płacić; słowem, jakać cięzka atmosfera zawisła 
nad krzjem, jakby w przelednin ważnych wypadków, 
a każdy to czuje, że Koniecznie coś stać się mnsi, 
coby te fatalne stosunki zmieniło. Nie tylko bowiem 
praca fizyczna, ale i umysłowa nie znajduje zajęcia 
z powodn wielkiej liczby pracowników i nienataral- 
nych stosunków ekonomicznych w krajo. W mieście 
į okolicy można naliczyć kilknnastu inżynierów, któ- 
rzy po ukcńczeniu bndowy dróg żelaznych siedzą bes 
zajęcia i pracy, bo im przybysze miejsca w kraju za- 
jeli; 16 adwokatów w miekcie, a zyskownych proce 
sów mało; przeszło 20 lekarzy czeka na chorych, a 
tn nikt ani bndnje, ani się procesnje, ani lekarza o0- 
płacić nie jest w stanie. 

Roki sądów przysięgłych rozpoczęły się tn dn, 


4. i trwały do 23, bm., przy tej sposobności skar- | 


żyli się sędziowie przysięgi na wąskość 


DZIENNIK POLSKI 


do władzy podaniem, aby termin Ów został przedłu. 
żony. 

Profesorowie Konserwatorjum muzycznego pp. 
Roguski i Żeleńrki, wydają obecnie „Kurs Harmo- 
nji* przez siebie opracowany. Wydawnictwo to obe- 
enie zostało ukończone, a ammo nazwisko autorów 
stanowi już dostateczną rękojmię jego wartości. 

Ferje warszawskiego uniwersytetu rozpoczynają 
się z dniem dzisiejszym. Onegdaj nkończone zostały 
egzamina. 


Wiedeń 2. lipca. (Kronika wiedeńska.) 
Po dwutygodnio zej rozprawie zapadł dzisiaj w Bo- 
zen wyrok sędziów przysięgiych w procesie Tour- 
villa, który, jak donosiliśmy, był posziakowany o 
rozmyślne zabicie swojej żony podczas wycieczki gór- 
skiej na Stilfser Joch przez sirącenie jej w przepaść 
75metrową. Proces ten oprócz niezmiernie dramaty- 
cznych scen był jeszcze poi tym względem uwagi 
godny, że przed ukończeniem postępowania dowodo- 
wego cała ława przysięgłych z trybunałem, prokura- 
torem i obrońcą (dr. Markbreiterom z Wiednia) wy- 
jechali oglądać miejsce czynu dla osobistego przeko- 
nania się, a obrońca z wypchaną lalką robił próby 
strącania z tej wysokości. Rozprawa wykazała, że 
Tourville (któremn kona o 12 Jat starsza od niego 
przed wyjazdem w Alpy zapisała była testamentar- 
nie 40.000 fantów szt.) prawdopodabnie nasamprzód 
zabił kobietę jakieraś narzędziem, a następnie dopio- 
ro strącił jej zwłoki ze skały. Sąd przysięgłych o- 
rzekł winę 11 głosami, a trybunał skazał podsądne: 
go na karę Śmierci. | 

Cesarz powrócił wczoraj Z Ischl, podczas kiedy 
cesarzowa wyjechała na lato do Bawacji. — Do wy- 
stawy paryskiej zgłosiło się z krajów państwa au- 
strjackiego 2165 stron, Według okręgów Izb han- 
dlowych wypada z tego nz Nitszą Austrję 1110, 
Pragę 150, Berzo 166, Opawe 61, Lwów 42, Kra- 
ków 18, Brody 7, Czerniowce 20. Oprócz tego są 
zgłoszenia przez komitety agronomiczne. Liczba wy- 
stawców przewyższa znacznie udział w poprzednich 
wystawach. 

Paryż 29. czerwca, (Drobiazgi paryskie.) 
Kilkunastu literatów francuskich powzięło myśl wy- 
stawienia pomnika Aifredowi de Musset, zmarłemn 
w r. 1857. Pomysł to bardzo trafny; Mnsset bo- 
wiem należy niezaprzeczenie do najznakomitszych 
poetów, jakich Francja wydała w bietącem stulecin— 
i trzeba mieć tak tępe poczucie poezji, jakie w ogó: 
le cechuje współczesnych nam Francuzów, by zmar- 
łemu wieszezowi kazać czekać dwadzieścja lat na 
hołd, słusznie mn się należący. 

tych dniach odbyło się posiedzenie doroczne 
Stowarzyszenia artystów dramatycznych, którego ce 
lem jest wspieranie inwalidów-kolegów. Ze sprawo- 
zdania dowiadujemy się, że Stowarzyszenie miało w 
tym roku o 30.000 franków dochodn mniej, aniżeli 
w poprzednim; niemniej jednak posiada 92.000 fr. 
rocznego dochodu w rencie państwowej, Roczną pen- 
sje w wysokości od 200 do 500 fr. towarzystwo 
płaci 219 obojej płci weteranom, s których najmłod- 
szy ma lat 60 a najstarszy 79. Dochody stowarzy- 
szenie czerpie ze składek członków, datków dobro- 
wolnych, a głównie z t. z. bała artystów, na który 
bilety sprzedają najuiubieńsze aktorki paryskie. W 
tym roku faworytka pnblicznośći, pani Judie, sama 
sprzedała za 1000 fr. biletów swoim znajomym , in- 
ne stosunkowo mniej, ale w ogóle nadobne córy Ta- 
lji i Terpsychory zebrały 88 tysięcy fr., nie licząc 
kwot, które wpłynęły za bilety sprzedane w kasach 
teatralnych, 

Liczne zastępy robotników pracują obecnie w 
paryskich katakombach przy wzn szeniu olbrzymich 
filarów, przeznaczonych na podpieranie sklepienia pod 
niezabudowanym dotąd terenem luksemburskim , na 
którym ma stanąć ogromna szkoła farmacji i wiele 
domów prywatnych. Można sobie wystawić, jak wiel- 
| kim gmachem będzie pomieniona szkoła, kiedy w Pa- 
i ryżu, gdzie sześciopiętrowe domy wznoszą się w cią: 
ga jednego lata, budowę szkoły musiano rozłożyć 


siedzeń dla |na lat trzy, tak że będzie gotowa dopiero w roku 


nich praeanaczonych , te są tak urządzone, że dwaj | 1880. 


przysięgli nieco 
dotykać się musz 
ności zaliczyć ni 
na ławę, „nie Przypuszczał, że w naszym chndym kraju 
znajdą się przysięgli dobrej tuszy, — Z wiadomości 
brukowych nia wiele mam donieść, W dniu jnbilen- 
szu papieskiego Przemyśl ilnminował , nawet uiektó- 
rzy bracia mcjteszowego wyznania, — Niedawno ja- 
kió czeladnik mułarski skoczył x mostu do Sam i u. 
tonął, powodem samobójstwa nieszczęśliwa miłość, — 
Jeden więsień kryminalny w napadzie mejanchojji 
poderznąwszy sobie gardło, Umar. — Przed kilku 
dniami w czasie powrotu wojska S% ċwicseń koń n- 
niósł adjutanta , pokaleczył dwoje dzieci na ulicy, o. 
ficer spadł z konia, i jeden starszy wdowiec ożenił 
się, fakt godny zanotowania W naszych czasach epi- 
demicznego besżeństwa, 

Dolina 28. czerwca. Jesz:ze W tym rokn z 
rozpoczęciem kursu szkolnego wejść ma W życie no- 
wa Rada szkolna okręgowa dla powiatów Kalusz- 
Dolina z siedzibą w Kałuszu. 

Dowiadujemy się, ze o posadę inspektora Okre- 
gowego kompetuje nanczyciel kierujący w Kałuszu 
p. Gromadka, chełpiąc się między nauczycielstwem, 
że posada ta dzięki konneksjom z starostą kałaskim 
p. Kulesyckim jest mu zapewnioną. 

„ _ Wiadomość ta zaniepokoiła nas nieco; powierze- 
nis bowiem tak ważnej posady człowiekowi znanemn 
z moskiewskich dążności Lyłoby istnem nieszczęściem 
dla nowo co powstającej Bady. 

Przypatrzywszy się jednak bliżej kandydatowi, 
przyszliśmy do przekonania, że obawa nasza jest 
płonną, ileże p. Gromadka nie posiadający ani miru 
u grona nanczycjeli, ani odpowiednich wiadomości 
nawet elementarnych, o zasadach pedagogji, a co gor. 
sza ortografji nic nie wspominając. Zdaniem naszem 
wszystkiem ingem być i zostać może, tylko nie in- 
spektorem Rady szkolnej okręgowej. Jesteśmy wy- 
rozumiałymi na słabostki ludzkie, wiemy jak szcze- 
rze pragnie dusza P. Gromadki złotego kołnierza, 
cóż kiedy do osiągnięcia tej mamony potrzeba nie- 
stety więcej jak przyjaźni p. starosty! 

Mamy zresztą nadzieję, ża wyższe władze szkol 
ne nie wyrząłzą krzywdy szkolnictwu zamianowa- 
niem p. Gromadki, który prócz zażyłości i przyjaźni 
starościńskiej niczem więcej wykazać się nie może. 

Donieść mi także wypada, se bawi tu u nas 
komisja karna z powodu zaszłych niedokładności ra- 
chunkowych w czasach ostatniej cholery. Kogo i ja- 
ki los dotknie z powodn tych dochodzeń, czas okaże, 
dziwi nas tylko, dla czego trafia to tylko Dolinę, 
jeżeli podobne nadużycia działy się i w innych po- 
wiatach. 

Warszawa 30 czerw. (Różne wiadomości.) 
O terminie otwarcia kolei żelaznej Nadwiślańskiej 
piama petersburgskie donoszą, że ponieważ koncesja 
termin zagajenia ruchu na tej linji oznacza ostate. 
cznie na dzień 3. (15.) lipca, a rnoh ten na małej 
tylko czągtce do tego terminu może być rozpoczę- 


lepszej tnizy, siedzą» obok siebie, 
4, Co w czasie upałów do przyjem- 


W teatrze lirycznym w drugiej połowie paździer: 
nika przedstawioną będzie opera p. t. „Gilles 


e można; snać budowniczy robiąc plan jde Bretagne“, doktórej mazykę napisał p. K o- 


walski. 

— „Janie, nówiła pani domu do swego służą- 
cego, czys powiedział w mojem imienin kucharce, że 
przedwczoraj dała nam jaja zupełnie twarde, a 
jwczoraj niedogotowane?* — Nie, pani, nic nie po- 
wiedziałem.“ — „A toż dla czego?“ — „Czy 
warto, proszę pani, martwić ją takiemi drobno- 
sikami!“ 

„Wszyscy mówią, że Chambarel ma najlepsze 
zę i jest bardzo delikatny. *— „No, niekoniecznie.“ 
—„irzecież samemn tobie wyświadczył usługę; 
ryzach ci pieniędzy.* — „Pożyczył !.. "alo En ias 
F ke spisał, gdym mn je oddawał?* — „Naprzy- 

„Przyjął je i schował do kieszeni !“ 


Ugł 
Lior oje zda Urzędowe „Gar. Lwow * z 2, bm. 
Cena wyw. 817 głoś |; 162 w Demni (pow. Mikołajów). 
s — Realność |, 62 w Kętach (pow. 


wa "Pa Sp realności l. 28 


ealność l. 2 w Serdycz 
1620 zł — Realność |. 9 
wyw. 
) now). j 
| (pow. Medenice). 
w Samborze, Cena 
|wlościańskie 
| (pow. Zmigrod). 
| sada sekretarza 
' Posady nauczyciel 
szkoły wyższej Wy 


o. 02 w Swiątkowie 
Bena wyw. 150 zł, — Konkursa, Po- 
gminnego W Ropczycach. Pisca 400 zł. — 

skie: 1) w Bochni dwóch nenczycieli 
działowej * roczną płacą 100 zł.; 2) 

„goły niższej wydziałowej z roczną 
R E e Bochni jednego nauczyciela szkoły 
. 


k , aog 500 zł, jednego nauczyciela 
wiza r zel oai yy a 
| ozycielaadodbiy, etauowej z roczną płacą 900 zł, 


Gstatnie wiadomości, 


; z Pesztu d. 30. z. m.: 

"Nie telegratowałem dziś po raz dragi o 
odpowiedzi prezes K Jego 
zopilkij na dwaj inter pelantów uzupełniając i 
„uwydatniając odpowiedź z 26. z. m., jako też 
(zastrzeżenia Kaas'a Bie 84 bez znaczenia, gdyż 
cała ta fisalna scena parlamentarna miała miej- 
lace po 2ej, telegram nie byłby więc nadszedł 
przed zamknięciem dziennika, jutro zaś święto, 
'więc też i dzienniki tutejsze nadejdą do Liwo- 
wa, zanim telegram mógłby być spożytkowany.* 
| „Teraz, gdy się okazuje, że wpływy wę- 
gierskie we Wiedniu odniosły górę nad spotę- 
gowanemi nsiłowaniami Ki 
skiej, wypadałoby może dać obraz w Dzienniku, 


pr" mm Wi CE a za NN 


ministrów, jakkolwiek jego | 


kamarylli  rosyjskofil- ' 
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tejszym, któ rą trwała (nad petycją za integral- 


nością Tarcji i odpowiedzi) przeszło cały tydzień. 
Dyskusja ta zawiera w gobie niewątpliwie cały 
program polityki rządowej, z zarysowaniem 
wszystkich możliwych modyfikacyj jego pod Ra- 
ciskiem okoliczności lub opinji. W programie 
tym, pomimo pojawienia się nowych poglądów. 
nie widzę dotąd naznaczonego, choćby najlżej, 
miejsca dla sprawy polskiej Bardzo to przykro, 
a tem przykrzej, że większa połowa podobno 
przyczyn tego opuszczenia z naszej pochodzi 
winy. Trudno, nikt za nas nie chce myśleć, ani 
pracować na nas — a tem mniej komenderować 
nami: co mamy myśleć i jak się poruszać. Wraz 
Z polityką czysto gabinetową skończył się i wiek 
zioty komedji politycznej, którą urzędowi repre: 
zentaaci galicyjscy zdają się niestety uważać 
po dziś dzień za realny Środek w sprawach na- 
ka T 

„%KOZprawy sejmu węgierskiego w sprawie 
wschodniej są jeżeli nie czynnikiem w walce 
dwóch prądów silnych, jaka się gdzieindziej od- 
była, to przynajmniej obrazem jawnym rezultatu 
tej walki, po jej gwałtownem natężeniu." 


Bióro Wolfa pisze: Jeżeliby się stwierdziła 
bardzo rozszerzona pogłoska o mającym n*stąpić 
zakazie wywozu koni z Niemiec, bo przyczy 
my tego zarządzenia nie należy szukać w poli- 
tycznych lecz w ekonomicznych interesach". Są 
dzimy, że nikt nie będzie tak naiwnym, by szu- 
kał przyczyny zakazu tam, gdzie ją bióro Wol- 
fa wskaznje. i 

Bismark przyjmował w Berlinie 1. b. m. 
następcę tronu pruskiego, potem posłów moskie- 
wski+go i włoskiego; następnego dnia odjechał 
do Szhónzawsen. W ciąga tygodnia znowu prze- 
jedzie przez Berlin do Warzina. 

Petersb. Wied. piszą, że wedlug doniesień 
jednej z amerykańskich gazet, rząd moskiewski 
zakupił w Ameryce tak zwaną „Stefeasonowską 
batecję.* Jest to okręt zbudowany w czasie woj- 
ny domowej amerykańskiej przez Edwina Ste- 
fensona, za 3 miljony dolarów. Okręt ten jeszcze 
nigdy nie znajdował się w boju. Zaopatrzony 
jest on w dwie maszyny o wysokiem ciśnieniu 
i okryty podwójnym stalowym pancerzem. Obli- 
czono, że okręt ten może mieścić w sobie na- 
stępujące zapasy. 20 tonn prochu, 50 wielkich 
bomb i 200 bomb dwndziestofuntowych nabojów. 
Za okręt ten zapłacdno miljon qabli. Donoszą 
także, iż w fabryce procho w Main rząd mo- 
skiewski zamówił prochu na sumę 250 tysięcy 
dolarów. 

Petersburg 2. lipca (urzędowe). Z Zi 
mnicy 2. lipca donoszą: Most skończony. Prze- 
prawa. trwa mieprzerwanie. Po 27. czerwca Tar- 
cy cofnęli się ku Tirnowie. Pod Ruszczakiem 
nie było starcia. Część Rnszczuku i turecka 
część Nikopolis spalona w skutek bombardo 
wania. 


ĖS 
lelegramy „Dziennika Poiskiego. ” 
Prywatne, 


Wied eń 3. lipca. „Tagblatt“ po» 
daje telegram z Ossowy donoszący © 
zajęciu Tiruowy przez Moskali. (Mia- 
sto to leży u wstępu do Ralkanów 
w prostej liniji na poludnie od Sisio- 
wy). Dalej donosi: Dnia 1. b.m. Woj- 
sko rumunskie zaczęło przechodzić 
przez Dunaj pod Cetate, a pod Gru- 
ją rezpoczęło bndowę mostn ; flotyla 
turecka ostrzeliwa Wiłuów i Cipria- 


nu; pod Rahowg został zatopieny stas: 


tek parowy moskiewski. 

(£sjęcie Tirnowy . jest bardzo nivpraw dopc- 
dobne, podobależ przeprawa Rumunów. Red.) 

iedeń 3. lipca. Węgierska regni- 

kolarna deputacja wzięła poa obrady dru- 
gie przedlitawskie nuncjum i wybrała pod- 
komitet z sześciu członków złożony do 
dalszego prowadzenia i zakończenia obrad. 
Dzisiaj przed południem odbywa się poufna 
konterencja węgierskiej deputacji; po połu- 
dniu odbędzie się pierwsze wspólne posie- 
dzenie obu podkomitetów. 


Rzym 3. lipca Półurzędownie zaprze- 


czają, by Moskwa robiła jakie propozycje 
Watykanowi względem kościoła w Polsce. 
Wyznaczona przez papieża dv zbadania tej 
kwestji komisja jeszcze nie ukończyła pra- 
cy. Ojciec św. zaniemógł na osłabienie sił, 


Lwów, s Izby handlowej. żądaj płacą | 


s wawsgidz N- . 
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Paryż 2 lipca. Nowe wybory do Izby 
odbędą się w ciągu września, a częściowe 
odnowienie rad jeralnych w październiku. 
Traktat handlowy z Włochami będzie praw- 
dopodobnie wkrótce podpisany. Uwięsiono 
ia wczoraj naczelników hiszpańskich rady- 
kałów: Zorillę, Lagunfro i Munoza atonie na 
żądanie z Madrytu, lecz z powodu publicz- 
nych, gwałtownych mów przeciw hiszpań- 
skiemu i francuskiemu rządowi. Jak zape- 
wniają, znaleziono przy nich kompromitu- 
jące papiery. 

Z Biura korespondencyjnego. 

Stambul 2. lipca. W Seraskie- 
racie wielki ruch. Codzień odchedzą 
wojska ma plac beja. Dziś pod prze” 
wodnictwem snliana nadzwyczajna 
rada ministrów. Walki powtarzają 
się ciągle w okolicy Si:towy, gdzie 
Moskale wielkie siły skoncentrowali. 
Czoło kolumn moskiewskich, które 
maszerowāly ma Bielę, zostało oda 
parte przez Tarków znajdujących się 
w tejże miejscowości. 

Petersburg 3. lipca (urzędowy). 
Z głównej kwatery w Zimnicy telegrafuja 
dnia 2. lipca: Siedm tureckich monitorów 
bombardowało dnia 29. czerwca wieś Sze- 
briany nad morzem Czarnem. (Zapewne 
były tam magazyny moskiewskie. Pr. red.) 
Wieś bardzo ucierpiała. Monitory odpłynęły 
następnie do Bałabanówki, d. 1. bm. były 
widziane pod Odessą i popłynęły w kie- 
runku Sebastopola. 

zły A zbożewe : dnia 2. lipca, 
Budaposet: peso Ta log | aa eian E deU 
Berlin: Pezenioa żółta na czerwieo-lipieo |— 
loco 148:60, okowita 61:40; Szczecin: pszen”0a aa 


czer.-lip, 234:— ; jesień . r 
169 AA am’ rzepak na jesień 3.000; Paryż: mąka 


„. Wiedeń, 3. lipca, 10 godz. — min. 
Akoje Kredytowe . "t4k10 Sakoja kolei Kar-Lad. 811 75 


Anglo-A: 68 — á 
, paiana SR ae in WA 
»  Verainabank, —— 90-frankówka .. 16— 


Usposobienie : bez życia, 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 2. lipca, X godz. 82 min, 


ne a Ki d. 185:8) al: p e 84 

Akcje Węgier. Kred. j io. ja -26 
E .-Austr, B. 6+ — 1864 «|... . 181%% 
„  Unionsbank . 48: 0 Siedmiogr. kolej , 84 — 
„ kolei Kar.-Lmd 213° - Verkohrsbank . . 79-— 
b „ Północn. 183*— Tureckie "918 5 
2 = Poładn.. 7'30 Węg.Gal. kolej. , 64— 
4 a Alfólde. . 10275 Baubank-Aoctiea . , '— 
x „ Elżbiety 1425! Staatabahn. . . . 200-— 
è „ Lw.x. 18— Bankverein , . . 58 — 
a =» Węg.Pół 96-— Węgierskie Losy 7426 
s „ Rudolfa. 1 1'- Reichsmark. z 61:40 
s a Albrechta *— Roseyjakie banknoty 1838 

Usposobienie : mdłe. 
Berlim. 
Rossyjskie noty bam 216:— Staatsbahn. . . . =— 
Akcje kredytowe. . 2'550 Kolei Kamnóskiej . 1940 


. „116 ~ Austrjackie banknoty 182: 0 
142. . BhzB Uspou — 

Paryż. 30/, ranty 70 b; Lombardy 146— 

Przyjechali do Liwowa dnia 3. lipca. 

Hotel Europejski. K. Nikiesko arcyb. i D. Te- 
lemak z Bukaresztu, O. Scherff i Dr, M. Rozner z Kołomyi, 

Hotel Warszawski. A. Hoyciechowaki z Pol- 
ski, E. Malewski z Brzeżan, W. Ronka z Pieniak, 

Hotel Zorża. D. Tchorzewski z Sokala, A. Bo- 
cheński z Uttyniowic, M. Borowski z Hurka, K, Petro- 
wicz z Wołostkowa, Dr. A. Broniewski z Sokala, H. 
(Dunka i H, Stojanowska z Bukowiny, Juriewiezowa 
| z Rossji. 

Hotel Angielski. W. Bogdański z Ujścia, A. 
, Krajewski z Dubia, J. Lane z Horajca, F. Dietrich i 
E. Drozdowski z Wiednia. 

Hotel Krakowski. P. hr. Komorowski z Bie- 
linki, M. Michowski z Roesji. 
| Hotel Langa. Maurycy Pekarek z Pragi, J. De- 
macek z Tarnowa, M. Lindner z Wiednia. 

po najtańszych 


B Pializną > 5=;-5=s*% Ant MONOP 


Pożegnanie. 


Sokal 1. lipca. Przejęci głębokim żalem po 
stracie pana Gustawa Hanssknechta ©. k. komisarza 
powiatowego w Sokalu, który do Żydaczowa prze- 
niesionym został — przesołamy Ma publiczne poże- 
gnanie w dowód niewygasłej pamięci. 

Jan Porębski, ks. Teodor Kuśnierski, Bandura 
ski nauczyciel, Kaufmann kupiec, 


gotową męzką 


| Oblig! plorwszośstwa. |Łądaję 
lei k 


Dnia 2, lipca. o, Zakłada kredyt. austr./106 50 08%) €1% 

I. Akoje za sztukę. s DRA 141 — [14150] , wow. 15780 18660 
Kolei gal, Kar-Lnd. 4200z2,|215 — |21: eżycz . . Si 
ay iECzera à 200 ano- 157.60 potycaki - gdn $5—| 2 1878-76 i padni a << 

„ Kred. gala 200 sl al4 — [A10 — s» 18e aaohmeoj e PS% ioon t1078 |101 80 
I. Listy zast. za 100 sł l losów "potyczki acute. w ligoge| * Ki w arbe. 52,101 — | 100 — 
Fow. Kred. gal. 5*/, w. s.| 8860| 8885 |; „cy połycski s r. 1864 |I3126|18178| * d. pół, 

s n a 4, . 77 50 | 7660 em. pożycz, wppist. 7325 u 6 50 
a LJ 5 88 60 88 38 | żar „hę aTa 21 50 LJ -=| z 
Banku Hipoteca. galio 8*/,| 8740 | 884" e: © = | 
TI. Listy djażna za 100 sł ma Dasal! — — | — — 

Bal. Zart, krad. włośu. €*,| 90-— | 68 - 89 76 — — | 10980 
igóla. roln. kred. » Palfy 88 EG 100 — | 9970 
i Buk. 6", los. w 161] 9120| 90 xi „_ Klary 3980 j 
Tow. żre wa mA’ w 151 -r — | m — ar R-Gan a]; 38 74 7 2 * 6 — 
IV. Sbligi se 100 uł palain Raty 2780 anj 7% 
inigye uiracyj ut Ary» ce 85 80 | 84 30 a "iy żeby: "47: j wa: 76 
Bożycaki kraj 1075 88% | si- | 88- We Uelsga 3— E wrr! 
Loey missta Krakowa, | 1580) t4- Mi, Magi .rraa a3 | 18 »6 78 

Š s Btanimawowa| 30 60| 1880 aańolia , „.. 14 1850 Pem, 
V. Monety. » turaòkie 400 franków| 13 60| 1840 
Dukat holenderski , 692| oao |ÂKO]o bankowe I przemysł. 
wiułakówa ` 596| 683 |Banku narod. austr, . |768 — |761 — 
znęcać + » o | 1006| 993 |Zakłada kredytowego. |1450/1463) 
Pó? imperjał rosyjski 1035 Żeglugi na Dunaja .|”8) — |338 — 
Rubal romyiski websy | 188) 938 [talei półwoa Fordynendo| 1960 | 1940 
"rea cbr ag i85) 182| » rządowej fr. a Te ża 
Brea se 200 sło 0 dtas] oo| : Fołakziemej - . -|n= 
"o EE 100 aliio — |10750| u Salicyiaktaj . A T > b 
ledań 40. czerwca. a i = 
BJ zjedz. hę: patet. bank | 61 80 st s] * Albrechta . Her. <pr Babel pap. 
pk zo | 6678] 6666] © 73E Dr p 
Sata w atie a 1D aai| 7190| N78) < w aat 103 as ru: >. 
a JidyiniewHitAnek.| - -- |103 aO a Tii. log 28 |1 275 Warszawa, 80. erw, 
a.  ozeskle 108 60 |108 33 BSK G-Fozwui. „| 68 —| 6760 
sdi węgierskie 74— | 7880] = pom e: adi 
n » . icyjskie| 65 — | 844| = machod, - wesierskiaj = aj 
s s  „ Bukowińek| 8260| 82— | * moea o oragierskisj| | == 
i siedmioge | 74 — | 7825| » ugużj,pÓŻBoc.- maah |109 35 |108 76 
swgg.poł.EoLBOO8: 1202 | 99 — | 2820 laa zaglo-amatzja | 026 | 0776 
aT aar > Zamda kred. ri . 1.85 80 |1£8 60 
W, Banka narod, Hity | 9716| 97— waka -angir ee -— | —— | Zala warmaw.-wios 
4 > mallogjskie . . . |77—|76—| „ peiie Sia hendis pij x 
e Ą 3 . 84 — | 88 —. wą rioekeci = | zm m 
ipj, pri Taki troć wła | 8850| EB— | tuke ted iad Zw; 
"rw zza m Br UBl so s WU ia 


4 DZIENNIK POLSKI.) 


L a NA P---—-—>->-MQ>—Q>—>—ŚŚ aaam 
` z HANK: ji WODY PIĘKNOŚCI „IXORA“ najnowsze twory toale= ; nhni iżai. i 
Wypróbowane l nieomylne środki Lajit Antephóliqse ou pa Candćes, Eau de Dys, towe, Perfumy, Mydła, ky Papierki won- Po 664 powszechnie andy j taniości l doborowego towar 
zamieniające wlosy w jednej chwili na kolor Eau de Priacesges, Eau Tonique, Diq emare aiue, no, „Komade Ixora** de Pinaua, Violetta, MAGAZYN DAMSKI 
blond, bruuatny lub czarny, a mianowicie: Tolutine, Atheniene, Vinaigre de Toillette, Róż L'Ylang-Ylang, Japońska, Rezedowa, Hinowa, z 
Eau Gaulloise, Eau Deret, Nigritine Vegó- nieszkodliwy „Carthamine,** dli nidania Poziomkowa, Hubigant- Chardin, Sociéte. Hyge- z i J nU beman i 
ta'e, „Gellê Freres,“ Orizaiine Vógótale, rumieńców i utrzymania świeżości policztów. nique i wiele innych  Poudex. Veloutine. amila rz Żówskio Q 
7 $ „Dr. James Smithson,* Melanogene de Die- POMADKĘ POZIOKKOWĄ . ,, WODĘ KOLOŃSKĄA, 
SO t d LO ZÌ quemare ain, Ekstrakt i Pomadę Orze- do zachowania ust w stanie świeżości i utrzymania Wodę Anaterynową, Pasty i Proszki , zę: l 
od CU O n chowa A. Maczuskiego i inne. naturalnego ich rumieńca. do czyszczenia zębów. przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie, 
1049 8—0 (9) Łaskawe zamiejscowe zamówien'a wykonują się jak najspieszniej Ii najakuratniej 


Ą księgami F. H. RICHTER Awe Lwowie 


dostarcza 1147 1--1 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ 


za cenę złr, 3-20 na kwartał w miejscu i za złr. 4 na prowincję 


Przyjmuje pr: edpłatę na wezystkie czasopisma krajowe i zagrari zne. 
Timnn ammam | RENEE oC ZANO GAJ 


9990909997 PPPPPPO 


Sena Tr. Lud Laisi; PqgIA W jaki 


0. T. Winckler $ adwokat krajowy, 2 potrzebuje 


[1008 we Lwow e. 1 3>|® zawiadamia, że przentósł swoją $ 
O©G©0*3OJEGCGGEO>>GO| kencelarjg z dotychczasowego po- ? 


2 mieszkania swego przy ulicy Jagiel- $ aksnedytora T) eksjedy (orki 
Wzywam 


OQ©C>©PBPOCOOGOOOOG©OGO 
Zupełnie świeży transport 


o PrOSZKU pergk ego 


otrzymał i jako niezawodny środek 
przeciw wszelkim dot ucza- 
lącym owadom, szczególnie 


przeciw t. z. szwabom, / 


poleca i sprzedaje w dowoluej ilości, 


| J DĄBROWSKI 


jubiler i złotnik , 


we L.wowie ulica Halicka I. 17 (dawniej W. Penter), 
poleca awój skład wyrobów 


m- ZŁOTNICZO-JUBILERSKICH 5 


oraz przyjmnje wszelkie roboty tak nowe jsk i naprawy. 


| mm Stzególcie zwra% uwagę ne szpilki i pier- 

| A ionkt bnkietowe, jukoteż obrączki ślubne po 

| cenach jak mnjiańszych. 

EZ Oraz kupuje srebro, złoto, brylanty, perły 1 inne 
szlachetne kamienie po cenach najwyższych 

A = Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają 0-:6-6-6:0:4)-0-60 

danis, jak_najakuratu'ei. 1 1—0 


| same © umi wiem Ej KANTOR WYMIANY 

Sha ką ip ka ORA Ż miesięcznie 10 zł., pomieszkanie i wikt R KEKIEKKKKIEKIK 3 EKLE a kp EE eyma gao: p 

TOE N a a 004 "jag a M AJENCJ A akcyjnego Banku Hipotecznego 3 
kilku dni zapł-cili, w przeciwnym bowiemięe9960990009999999999++ 0000.10:000000 konces'ouowana reskryptem wysokiego c. k Ministerstwa spraw wewnę- kupuje i aprzedaje 


prze bowi j ia 6. maja b, r, 1 5546, we Lwowie, do pośredniczenia ia ti j 
EE a E z TY. 0 trznych z dna SE ni ai „ do p w szysikie sofolkim i menty 
powszechnej wiadomości, zwłaszcza tych, IK ZIGMSKIE 'ojany ò WwW ogrodzie iudowym ( w kupnach. sprzedażach pod warunkami najprzystępniejszemi. 

własność Dr. Stefana Stefanowicza, leżące 9 od 1. Lipca 1877 ( 
Korespondaucja prowadzi się w polskim, francuskim i niemieckim 


których już w ten sposób prosiłem, ale X i wydzierżą wieniach dóbr A 0 ; 4 
zowini iedal l skie: M 
na Bukowinie niedaleko granicy moskie a 58 A i wszelkiego rodzaju miejskich i wiejskich realności, następuie 6 LIST HIPOTECZNE 
Table d'hôte £<| 0 y j 
języku, za frankowauami listami. 1007 2—3 R 


bezskutecznie. 1149 1-1 
ji do stręczenia ofiejalistów pry watnych, któru według prawa m dnia 1. lipca 1868 Ds. P. P. XXXVI. Nr. 98 
od godziny 1-szej do 4-tej: 
5 Józef Stika, 


EA Tsją riii 
W księgami KAROLA WILDA we Lwowie 
ulica Halicka J. 21 


KSIĄŻKI n+ NAGRODY 


w ozdobnych oprawach. | 
aF Katalogi gratis i franko. "ug 


NAJLEPSZE PRZEPISY 

j do robienia 

< doskonałych konfitur, konserw, kompotów i t. d. 
K przez T. GREGOROWICZA. 1124 3—3 
Wydanie drugie poprawione. — Cena 40 cni, 4 i 


ZE) NĄ 


Adh 


Es 
WYPRAWY SLUBNE 
ze arebra stotowego | złota. 


©>O©>€>€> << 


"Ju8M0TD00 alumopazdn ks 


9qołz I Julyudu8 KzJ8Z1 JI47BAZ3 M 


era 


cz 
UE. 


a 


MEN 


Jp 


i 


ję 


$ 4% 


e 


'09:6:60-6: 


Ah 


Niezawodny srodek Śl “sorei łasi za: 


i łozów, z6 wszystkiemi potrzebnemi za- 
przeciw ( budowaniami mieszkalnemi i gispodar- 
WN ap i «a» wana czemi, gorzelnią i masztarnią na 500 wo 
i zarażliwym miazmatom fm. propinacją i t. d's, są począwszy od ok - ; 70 ct 
Ą Pojedyńczy objad 4 dań. . ct. 

1073 wynalazku 2—125]1. maja 1570 inma aa "© doj : W abonamencie 6 dar „24 zł, 
A 5 p Ń Pojedyńczy objad 6 dań „ . 1 zł. 


kancie słusbowae i wadia. 
ną w tym kantorze do nAbVYCIAa. 


mum Wszystkie polecenia w prowincji wykonują 
się bezewłocznie pe kuraie dziennym ber doliczenia 


prowizji. 1031 46—0 
M:łosz Stengel. g OOT H -4 ; 
11/0 3—3 


000000 D00000 KOLLO eaa a zk 
Zaklad DAIKOWY WOJSKOWY eae EE ee cafea] PERFUMERJA GELLK Bracia 


przygotowuje do egzaminów na jedno- 
rocznych ochoinmików, kadetów do 


ulica Wałowa nr. 7, 


NENP W R RRT NE NE NE NE NE AL worskiego 2400 morg. urnego pola, 300 
d»rskiej, rozpocznie czynność swoją 1. Lipca 1877, pitałów funduszowych, pupilarnych, kauoyj małłeńskich i wojskowych, aa 
Pojedyńczy objad 7 7 
1 na pierwszem piętrze, w domu gdzie sklep korzenny p. Karola Bałłabana, 


W abouamencie 4 dań 18 zł. 


J. IBNATOWICZA 
mag. farmacji, ul. Sykstuska l. 17. 
Flakonik 60 ct., odbiorcom tuzin 5 zł. 

a alalaja | ala aa 


4 


x 


Paweł Gorski. wskiej i rumuńskiej, obejmujące obszaru 
nauczycieli prywatnych, puwernantek, tudzież służby domowej i gospo- i najw. post, = dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania kta- 
W abonamencie 3 dań 14 zł. 
emerytowany c. k. inspektor podatkowy. 


35, ulica d'Argout, w Paryżu. 

Pasta glycerynowa do zębów. 
sa S CE UTERINA wynalazku Eug. Devers, znakomitego chemika, 
KH „gat NESE mame mx uwieńczonego nagrodami szkoły furmacenty- 
Wd CELLE FRERES Lm cznej w Paryżu. 


W 
$ 


ię F 


Roman Wojczyński CEA 


we LWOWIE, ulica Halicka, róg Wekslarskiej, l. 11, „zer W" "R. 


4 Wi Dnia 1. czerwca w serjach wyciągnięte i 
otrzymał na obecny saison w wielkim wyborze i 


najnowsze na Suknie damskie L 08 y pa ñ S t WOWe ZT. 1839., 
1 i : : KIÓTE A. = rześnia misa być wyciągnięte z wyoraleni. 
Materja wełniane, Bareże, Pórkale, Kretony, Mousliny, Zeńry, (uforty. s ni ROR oag a wi 


1 cały los państwowy z r. 1839 złr. 900|1 cały z wyjąt. najmn. wygr. żłr. 475— 
Matexcje jedwabne i aksamity. 
łótaa i bieli toł 
UWAGA. Przy odbiorze przynaj- P na l 10 izno S 0 ową. 
mniej 10 kilo ceny znacznie tańsze. 


„e. REESE: Gotowe Suknie i Okrycia damskie, 
-Kawe Szale i Chustki damskie. 
maeu, oo aaran tajen eÈ PBO Gotową BIELIZNE damską i męską. 


1 dziesiąta »  21]J] dziesiąta 
smaku, co gwarantuję, zł. L80 
MS Wszelkie zamówienia wykonuje najakuratniej w oznaczonym czasie. "WE 


RHN PRZEZE PH: - PRA Najlepszy środek do zębów, a przystępny 

U Ją) Cete pie carserve aw dents lud brauć | dla kieszeni każdego. Ten jedyny produkt przes 
"gy etcalmo Imflamrmanian des gencives | kona wszystkich o doskonałości wytworów per- 
z == fumeryjnych na glycerynie tegoż wynalazcy. 


We Lwowie w magazynach pp. Mikolascha, Kamila Strzyżowskiego 
i K, Bayera i Leona. 1010 5—12 


potrzebne kroki, podania etc. 
Zgłaszać się można co dzień od go- 
dziny 4 po południu. 1065 5—0 
F. Koestlich, 


ul. Ormiańska 1. 16. 


b 30-0 


Rzepa pastewna || 
biała, okrągła lub długa */, kilo 70 ct. 
Turnips angreiski 
biały i żółty, długi i okrągły "a kilo 


80 cnt, do 1 złr. 
poleca w zdrowem ziarnie 


- WILĄGLIŁ ADAM 


1096 we Lwowie, 7—0 
przy placu Marjackim pod l. 10. 


3a 
» 
[4 
l 


Główna wygrana 280.000 złr. 


_ Pojedyńcze police szczęścia z niezamkniętych jeszcze grap lesów 
jji z 8 do 17 wyciągniętemi serjami po 10 złr. i 20 złe. mies'ęcznej wpłaty czę- 
j|; Sciowej, w co wliczane są i majmwiejsze wygrane. Programy rozayła- 

| my feamko i bezpłatnie. Ponieważ powyższe losy nawet po cepach 
||| podwyższonych tylko z wielką trudnością mogą być otrzymane, więc 
z pewnością cena ich w przyszłości dalej wzrastać będzie, wzywamy przeto do 
szybkiego zakupna takowych. 103 7—0 


NYITRAI 6. COMP., Wien, Kårntuerstrass- 16, eisernes Hans. 


We Lwowie u Józefa Frieda, kupca, ulica Krakowska, 


1 dwudziesta . . . . . . n  11|l dwudziesta WG = 
za kilo; jako teź inne towary kolo- 


us” Ciągnienie wygranych 4. września. wa 
Z ogólną kwotą wygranych przeszło om milionów złr. 

nialne w najlepszym gatunku i po 

najtańszych cemach, poleca 


0. T. WINCKLER je C AEE ET a r - z R - ae A NN) 
Gio wo ene e samasaa AR Ema mę och wozka 
©O>>0G0000 00008 mamaras aE SĄ . 11545 1877, 1128 2— 

K 


Konkurs 


na posabę skrzypka solisty i na- 
aczyciela w Krakowskiem Towarzy: 
stwie mużycznem z roczną płacą 600 zł 
w. a. i dochodami z lekcyj, ogłasza się 
do L sierpnia 1877. Koniecznem jest 
władanie językiem aławiańskim. Podania 
rzyjmuje i szczegółów udziela kancelarja 

owarzystwa muzycznego w Krakowie. 
1118 2—3 


Już znany z taniości, rzetelności i dobrych towarów haniel 


u y 
ah. | Zl 
Gr. K. N C) W I © K I © G O obok Hotelu netowe ża poleca f;lwarku AZIÓTZAWa funduszu % 


KAWY Ceylon piękne duże, Moccę arabską prawdziwą, Jawę złotą prawdziwą, niemniej tańsza gatunki, ręcząc za smak czysty. — HERBATY chińskie i ro : 
syjskie zjednały sobie już „ziętośćj pór kio "4 1-60, 2 3i i WINA MI jar 0 Asstrjackie, sko jike, Reńskio, ÓW oslię i deserowe, około BU AE SW. Łazarza należącego. 
w. a M r TA e, Styryjax1 EEE. A - NE. © wa. 
butelka od 65 cnt. do B angielski, — PIWA butelkow ckie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. — WÓDKI, ROZOLISY i LF Celem wy dzierżawienia folwarku Malechowaź, 
niedaleko miasta Lwowa pcłożonego, obejmującego : 


WORY z fabryk: Łańcuckiej, Boalskiej, Opawskiej i zagranicznych. 
gg Wszelkie artykuły kuchenne wchodzące w skład mego handlu korzenude, wyborne a najtaniej. "SE 1050 28—0 

Roli ornej około  . . 164 morgów 
MOR -Q mn m „W AO = 


Wody mineralne z zaręczeniem prawdziwości į świeżości (ztę48 "earanniej opakowa 8 lt 
Pastwisk . . . = 22 


7 $, . pocztą jak najstaranniej opakowane, 
Zamówienia od złr. 50 posyłam franko do każdej stacji kolei galicyjskich, nie licząc również nic za opakowanie, 
s. » 
na sześć po sobie następniązych lat, począwszy od dnia 
23 Marca 1878, odbędzie się za pomocą pisemnych 


Przemyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. —- Dziękując za dotychczasowe zanfanie i wzciędy Szanownym P. T, kupującym 
tsk w miajson TA SE prowincji, polenam się takowym nadal. 7 poówakaniaw OREW gustaw Kazimierz Nowicki, Ay? 
ofert, publiczna licytaci» dnia 20 Lipca 1877 o godzi- 
nie 11-tej przed południem w biurze Departamentu I. 


Podziękowanie. TOWARZYST 
i Magistratu. 
i Cena wywołania ustanawia się na sumę 2000 złr. 


My podpisani utraciwszy całe nasze mienie przez Wi KRED YTOWE MIEJSKIE 
w. a. rocznego czynszu dzierżawnego w półrocznych 


pożar, który 13-go czerwca r. b. tak Strasznie prawie m: sieć ae lacji 
całe miasto Kutty zniszczył, poczuwamy Się do miłego udziela członkom swym za kk: 

; u: ; | tach z góry płacić się mającego. 
ec. 0 TU pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki, Tylko oferty opieczętowane i w wadjum 10 '/, ofia- 
rowanego, a przynajmniej wywołanego czynszu dzierża- 


À z + 
„CONCORDIA“ w RŁ-ichenbergu, wydaje i i 
wnego, zaopatrzone, będą przyj;te i uwzględnione. Wa- 


za prędkie likwidowanie szkód naszych publicznie naj- 6? | 5 t dł j ; 
prędkie naszych p J 0 1S y uzne > runki licytacji mogą być przejrzane w wyż wskazanem 


_ szczersze podziękowanie wyrazić, tem bardziej, iż zaraz à 

* przy likwidacji wynagrodzenia Z% szkody przez panów azosogóln e BA CE hi s świ etc a cia prócz w po- biurze w godzinach E | ł 4 t 

uS lila’ r A z iej 0 pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpowiedzial- p A i 

s likwidatorów tegoż zakładu gotówką na miejscu ności członków Towarzystwa (dotycheza: ukoło 15000), sprzedaje takowe a Magiste at kr Si RRE 
Lwów, dnia 20 Czerwca 1877. 


nam wypłacone zostały, ten fakt jako rzadkość zano- po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biurze central- 
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tować musimy, gdyż przez to w naszej przykrej niedoli nym WA Lwowie, jek i w biurack ajencyjnych okręgowych i powiztowych, i 
tiede 


Śdwójna pomoc nam no: niemalej w Wiednin w' kantorze bankowym Niłaso -Austrjackiego Towarry- 
Wkładki oszczędności  $| ELIXIR ET DRAGŃES DU D" RABUTEAU 
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ulica Halicka. 


poleca handel korzenny 


KAROLA BAŁŁABANA 


stwa oskontowego, przyjrnuje 
Kutty, 25. czerwca 1877. 
Teodor Bardach, lekarz miejski. Abraham Fischer. 
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pół kilo po 36 centów 
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R «sel z” ak uckatern, w swych biurach od jednego złr. począwszy na $ (Lauréat de PInstitut de France) 

Bisig Huson. Bell Beremann. książeczki i marki wkładkowe ELIXIR | PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
pa a aS manu. rec 5 0 ; ; : R | w szpitalach p} „kich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za- 

Bkr Hussen. ko Hersch Bergman. precoutająt ja po = |, za l4-dniowew wypowiedzeniem. % || tccają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 
Scheine Rachel Bergmann. Thewel Heinisch ` a E T E n n sa Preparata te z CHLORku ŻELAZA leczą BLADACZEĘ, WYNĘDZNIENIE, Nieo- 
s Landwehr. Moses Schnitzer. . s BY, n AO . . Ñ || xkwisrość, regulują OpPŁYwy MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE 

ron Leib OR ad P 1150 1—3 Sluro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa 1. 2. || ' Sm odaż hurtowa: SAEN a "GLIN et Č, ulica Racine, 14. 
NEŻ: Józef Soroczyński, m p. burmistrz. b 1021 22—0 MHP zm" «> ix «> j] ao b Dostać można: we Lwowie, w aptece p. Mikolacha; w Czerniowicach, 

| É E WRO || AAEE |DO p alichovaa i w wazy zacaaych tiotadh, 
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